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Wychodzi codziennis z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
(ena prenumerat; : 

We Lwowie Na prowincji 

bez dostawy : „ przesyłką pocztową 
Miesięcznieszł. 75et. € Miesięcznie 1 zł 
Kwartalnie2 „ 25 „ > Kwarłalnie 8 , 
Półrecznie á „ 50 Półrocznie 6 , 
Rocznie ; Rocznie . 12 
Zs dostawę Qo dsmu miesięcznie 


Numer kosztuje % cont 
Pranumeratę r dostawą do damu wa Gweria 
aależy ukiedać w Biurze Dzienników, ul. Y.arola 
Ludwika Nr. 9. 
Prenumerata tak miejscowa jak I zzmiejsco- 
Wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
talu. półrocza lub roku. Innej sie nie przyjmuje. 
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20 ct, 


- Dziś Hiarego b. męcz. 


Jutro: Emiljana męcz. 


Lwów 9 września. 

Nominacja hr. Franciszka Thuna namiestni. 
kiem OQzech, zaledwie się pojawiła, już psuje 
krew dziennikarstwu, które publicystycznie repre- 
zentuja praskie kasyno niemieckie, a więc prze- 
mawiać zwykło w imieniu liberalnych Niemców, 
osiadłych na ziemiach czeskich. Nie zadowalnia 
ich, że nominacja padła na męża, który otwarcie 
przyznając się do zasad konserwatywnych, równie 
otwarcie przyznał się, że jest Niemcem, lecz widzą 
w tej nominacji rzuconą czeskim Niemcom ręka- 
wicę i wezwaaie do bardziej zażartej wali z 
Czechami. 

Liberaln» dziennikarstwo niemieckie to kole 
w oczy, że br. Fr. Thun, chociaż z rodu i 

rzekonania Niemiec, publicznie w sejmie ozeskim 
uznał bistoryczne prawa królestwa czeskiego; zowią 
nowego namiestnika mesyjaszem idei korontcyj 
nej, dsjąc mu uszczypliwe przezwisko „Krónungs- 
statthaltera*. 

Qniewa więc dzienniki niemieckie nawet to, 
że młodoczeskie organa publicysiyczne bez wy- 
buchów radości witają hr. Thuna, jako człowieka 
bezstronnego, z którym wspólnie pracować można 
i srożą Gi na ministerstwo, iż odwołało z po- 
sady namiestnika Czech br. Krausa, który stał 
ua przedmiotowem, neutralnem stanowisku mię- 
dzy Czechami a Niemcami. Nam się widzi zupeł- 
nie naturalnym zły humor liberalnego stronnictwa 
niemieckiego, bo chyba po nominacjach — hr. 
Schónborna namiestnikiem Morawy i hr. Bade- 
niego namiestnikiem Galicji — nie było jeszcze 
nominacji, któraby tak wyraźnie zazzaczała bar- 
wę gabinetu hr. Tasffego. 
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Opinję publiezną w Hiszpanii zajmuje w wy- 

sokim stopniu kwestja przystąpienia tego króle- 
stwa do potrójnegu przymierza. Powód do wzbu- 
rzenia dały wieści, nadeszłe z Londynu, według 
których Daily News otrzymały od swego herliń- 
skiego korespondenta depeszę, iż gabinety trzech 
państw sprzymierzonych wymieniały z minieta- 
rjum hiszpańskiem szereg myśli, mających na 
celu stanowcze przyłączenie się Hiszpanji do 
trójcy państw sprzymierzonych. Ponieważ ze% 
powyższe starania przypisują jadnogłośnie ini: 
cjatywio Niemiec, a państwo to bynajmniej 
nie cieszy się zbytnią popularnością w Hisz 
panji, przeto dzienniki madryckie nio orzczę- 
dzają gwałtownych napeści na politykę niemiece 
ką, przy «zem nie mało duscrów dostaje cię 
Francji. Ze wsrystkich dzienników hiszpaśskieh 
nujostrzej wystąpił Zmparcial, który w szeregu 
artykułów zaznaczył swe stanowieko w obec przy- 
mierza i napiętrował sojusz państw sprzymierzo- 
nych przeciw irancji jako i dla Hiszpznii bar- 
dzo niebezpieczny. Dziennik ten występuje z za- 
sądą bezwarunkowej nentrelności w razie między- 
nsrodowych zewikłsń pomiędzy moosrstwami eu- 
ropejskiemi, przyczert wyraża bardzo dobitnie 
swą niechęć do Niemiec, a sympatję ku Francji. 
Myśl zaś popierania któregolwiek z mocarstw 
europejskich przeciw Francji i ewestualaość na- 
psści w razie wojny z bronią w ręku na północ- 
nego sąsiada dziennik odrzuca stenowczo, jsko 
niemożliwą i najzgubniejsze dia Hiszpenji mogą- 
cą przynieść rezultaty. 
* Głos JImparciala jest o tyle ważnym, iż 
jat to organ stronnictwa ministerjalnego, a zda- 
nie tej gazety w hiszpnńskich sferach rządowych 
ma niepsślednie znaczenie. Dziennik nie prze- 
staje upominać ministrów, aby się ładzącym o- 
bietnicom uwieńć nie dali, nie zmieniali dotych- 
czasowej, bardzo dla Hiszpanji korzystnej poli- 
tyki neutralności ,Da nową, niepewną, nieznaną 
bliżej, -a więc już przez to samo dla narodu 
ubogiego, jakim jest Hiszpanja, niesympatyczną. 
Zdanie dmparcia/a zgadza się w zupełności z 
zapatrywaniami innych hiszpańskich dzienników 
liberalnych. 

I tak Iberia, druga gszeta półaczędowa, pi- 
sze: „W ostatnich czesach odzywały się coraz 
częściej w łamach prasy francuskiej i niemiec- 
kiej nieśmiałe przegrywki na temat zbliżenia się 


Adres Redakoji i Administracji. 


wego lądu sucopejskiego Hiszpanii w sferą swa- 
rów i współzawodnietw nie przynioałoby żadnaj 


korzyści naęzemu krajowi, lecz same szkody. 
H'szpsnja pragnie pozostać neutralną bez wzglę- 
du na to, w jaki sgosób dzisiejsza naprężona 
sytuacja europejsza pzyśnie.* 

W Europia powszečhoie przypuszczają, że 
wińdomtś5 berlińska, podana przez Daile News, 
nia była oparta na danych faktycznych, ale słu- 
żyła jako Środek, skierowany do poruszenia my- 
śli i wybadania, jak Hiszpauja przyjęłaby projekt 
przysiąpienia do trójprzymierza. Jażeli tak jest, 
natenczas ów bśleu próżny dopiął cəlu, gdyż nio- 
podobna było jaskrawiej zaznaczyć swych niemie- 
ckich antypstyj i francuskich aympatyj, jak to 
właśnie uczyniła prasa hiszpańska. 

Spotykamy sig także z takiem  zda- 
niem: Nie idzietuo czynne przystąpienia Hisz- 
panji do sojuszu. Wystarczy jeśli ona w razie eu: 
ropejskiej wojny wystaw: w Pirenejach korpus 
obserwacyjny. Prawdą jest, że Berlin żadnej -noty 
z propozycjami sojuszowemi nie wysyłał do Ma- 
drytu, ale też i to jest prawdą, Że takie delika- 
tne sprawy nie są powierzane kancelaryjnemu pa 
pierowi. Więcej światła na ię kwestję mogłaby 
rzucić podróż ambasadora niemieckiego w Ma- 
drycie do Berlina i konterencje jego z obu przed- 
stawicielami współczesnymi „dynastji Bismarków.* 
Bądź eo bądź skrąpowanie Hiszpanii przymie- 
rzem, zagrożenie Francji od Pirenejów, jest na- 
turalnym postulatem polityki kanclerskiej. 


kak Humeru Francuzom odrówić nie można. 
Zycie polityczne, wybory, obrady parlamentu itd. 
przechodzą u nich „wesoło.“ Wescło tog toczy 
się walka wyborc s. Boulanger, jak wiadomo, na- 
pisał list do Tirarda, w którym prosi, s%əby usta- 
nowiono dlań inny sąd; nie ten co go zasądził, 
als n. p. sąd wojenny, slbo pierwszą izbę trybu- 
nału apelacyjaego, a on przed tym „inuym* sg- 
dem z powncśgw'ą staniz. Le Siócle, orgsn mi- 
nietra sprawiedliwości Thevaneta, odpowiedział 
Bzulengerowi, że niech naprzód przyjedzie, a po- 
tem to się jakoś zrobi. Szydząs z Boulungsra 


bardzo dobrze, ża do tezoch tygedni eąd taki 
ama się ukonstytuować, ani sprawy osądzić nie 
možg. „Po co to głowę ludziom zawraczć — ken. 
czy Siècle — Boulanger nie przyjedzie, choćby- 
śmy mu nie wiedzieć jaki sąd wstavowili. Nie 
prząjedzie, bo wia, iż przed każdym sądom skon= 
froutowanoby go z oszustami i oszustkami, które 
tworzyły zwykłe jego otoczenie; nio przyjedzie, 
bo wie, Że pieniądza ze skarbu wojennego poszły 
na jego długi i kochanki; nie przyjedsie wreszcie, 
o wie, że w Mszasie (więzieniu) nie dostanie 
takich kalacyjek, jakie dawniej zjadał, ani szam- 
pans, ani wszystkiego tego, co miał przedtem. 
_ | nie myli się Siècle w swem przypuszcze- 
niu: Boeulanger nie przyjedzie. Jeżeli wierzyć 
motna doniesieniu londyńskiego korespondenta 
Figura, to Boulanger nie mizł na serio zamiaru 
wracania do Paryża nawet wtedy, gdy pisał list 
do Tirarda. Korespondent ten doniósł, że wio 
z wiarygodnego Źródła, bo od bulanżystów, że 
na zgromadzeniu bulantyastów w Londpnia w d. 
1 b. m. powzięto uchwałę, ażeby Boulanger ra 
pisał taki list do Tirarda, i czynił wszalkia przy- 
gotowania do podróży. We Francji postaranoby 
się o rorgłeszenie wieści, że Boulanger w sobotę 
t.j. 21 b. m, w wilję wyborów przyjechał do 
Francji. Skutek tego był taki, że opowiadaunoby 
wszędzie, iż Bzulangara s.hwytano, umyślnie na- 
jęci ludzie rozgłaszaliby między ludem, że xi 
dzieli jak żandarmi wlekl: Boulaugera, jek go 
bili przez drogę i t. d. Wszystko to podniosłeby 


zykach, aby tylko zasiać tą nienawiść, którą sami 
piastują w sercach nietylko swego narodu, lecz i 
pobratymczych Słowian“ (str. 63). „Takie bajki 


Głos chłopa polskiego. mirta mer zd pea: kal 


Odpowiedź na 
a Glos g ludu w kwestji polskiej." 
Napisał 
Szymon Matusiak. 
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(Ciąg dalszy. 


Demokraci sami mówią, że che zić Bi 
Æ Rusinami (jakimi? i na jakich MY, 
„Rosja, która dała wiele dowodów swej życzli- 
wości i która najmniejszego njo ma in- 
teregu w osłabieniu żywiołu pol- 
akiego* (str. 53) pragnie także zgody z Pola- 


kami, ale na zawadzie temu stoi sziachta, Ona 


do tej zgody nie dopuszcza, ona „systematycznie 
fałszuje wszystkie od nas (z Królestwa) wiado- 
mości, los nasz (Poleków pod rate e A 
przedstawia za najopłakańszy, obwinia Rosję, 


Że tamuje (Rosja) i utrudnia rozwój nasz (od 


penowaniem ros.) ekonomiczny 1 intelektnainy, 
że ciągnie wszystkiegz Polski „możliwe korzyści a 
nie dopuszcza nes do korzyści, jakieby wypływać 


rosyjskiego, że nss demoralizuje (Rosje) i wyna- 
radawia, 
jednem słowem, że Rosja i Rosjanie sẹ nejza- 
wzigtszymi wrogami polskości, do zagubienia 
której dążą (Rosjanie) z wytrwałcócią* (str. 63). 

nO wrzekomych barbarzyństwach Rosji pi- 


szą się całe tomy na podstawi jfałszywszych 
Rów) ode podstawie najfsłszywszy 


o tyle u nas, świadomych prawdy (demokratów i 
chłopów pod panowaniem rosyjskiem) wzbudzać 
tyiko „wi co najwyżej uśmiech politowania” 
(str. 63). 


Miły uśmiech! uśmiech szatana z samego 
+ dna piekżal uśmiech twarzy, w którą ja, chłop 
polski, prawdziwy a niekłamany, nie waham się 
i nie weźmie 
mi tego za złe Żaden człowiek uczciwy, którego- : 
kolwiek jest narodu: ale was, pseudo demokraci | CZYNI, 
i patrjoci powinien ten uśmiech nietylko przera- | domu 


ani chwili plunąć i nogą kopnąć, 
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Tymczasem przeszłyby wybory, Z kiórych 
Bou'awger musiałby wyjść zwycizzko. 

Na drugi dzień doniósł korespondent Figara, 
łe Boalaugex zrzekł się już projektu podróży do 
Francji, i oświadczył, że powróci dopiero wiedy, 
gdy nawo wybrana izbą skasuje wyrek trybunału 
państwowego i powoła go do Francji. „Tsraz je- 
chać nie mogę — rzekł podobeo Boulacger — 
bo schwyianoby maie i osadzono w więzieniu, a 
to mogłoby rozbić stronnictwo, którego jestem 
duszą." 

Histosja z przyjazdem Boulangera, oto więc 
jedno wesoła intermezzo w walce wyborczej. Tym- 
czasem bulłanżyści we Francji pracują. Oprócz 
ogłoszonej już peprzednio listy kandydatów dla 
departamentu Paryża i okolicy, zgłosili teraz 
drugą listę swoich kandydatów na prowincji. Jest 
ich 57, podzieleni są na 3 kategorje: „prawdziwi 
republikanie“, „złączeni republikani* i „rawizjo- 
niści*. Prócz tago rozpuścili bulanżyści wieść, 
że sojusz Francji z Rosją jest rzeczą postanowio- 
ną, lecz car ratyfikować go będzie dopiero po 
wyborach francuskich, i oświadczył stanowczo, że 
odmówi ratyfikacji, jeżeli oportuniści przy wybo- 
rach zwyciężą. 

Republikanie tymczasem polują na mandaty 
poselskie i jak się zdaje, jedność stronnictwa 
i zgoda nie bardzo im leżą na sercu. W depar- 
tamencie Paryża, na dwadzieścia dwa krzeseł 
poselskich, zgłosiło 130 republikanów swe kandy- 
datury. Minister Constans, chcąc uchodzić za 
bezstronnego, nakazał prefektom, aby każde zgło- 
szenie kundydatury przyjmowali, gdyż izba sama 
dopiero po ukonstytuowaniu się ma prawe orze- 
kać o wybieralaości swych członków. Wyjątek od 
tego zrobił p. Constans dla Boulangera, Roche- 
forta i Dillona i zakszał prefektom przyjmować 
zgłoszenia tych trzech kandydatur. 

Oprócz wyborów zajęci są Paryżanie teraz 
także niezwykłymi gośómi: stary Gladstone bawi 
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Wtorek dnia 10 września 


3 Z zamiejscową prenumeratą z) 
cię należy do Administracji „£ 
ma] A TJ[TU > n_ 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul Syk 
okej 2. 45, Zmiana zamiejscowej pre- 
aumeraty na miejscową i odwrotnie jest 

_ niedopuszczalna. 

Uyrasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ka- 
serach. GBoby przyszłające pieniądze 
|" źopertąch raczę Gopłacać po 5 ct, 
ido zażdegy listu. 

Miejsrową prenum. we La6wm:0 przyjsiują 
„rafika J. Ważnego, przy ulicy (lzarnieskiego 
liczba 2. — FTrafka przy ulicy Karela Ludwika 
lczba 5. — Trafika przy ul. Ossolinskich (obok 


£aziensk Diany) -—- Biure Dziesników, przy ul 
Karola Ludwika liczbą 9. 


Rękopismór Sedakcja nie zwraca. 
O CWE, Z RE Z 


Zachód 


nach ma byś albo niemiecki, sibo łaciński. Pod 
tym tylso warunkiem pozwolono na otwarcie za- 
kładu. Jednakże dyecszje tutejsza mają między 
duchowieństwem uczonych teologów wiels, po ob- 
cych sięgać nie było potrzeby, a tu nawet nau- 
czyciela teligji dla gimnazjum w Wągrowcu wzię 
to ze Szlgzka w esubie ke. Falika. Taka dziś tu 
zasada pedagogiczna, Żaby mowy uczniów nau- 
czyciel nie rozumiał. To jest tutaj obecnie con- 
ditio sine qua non. 

Dla „wzmacniania niemiecczyzny* doprowa- 
dzono tutaj w wielu rzeczach tak dalakc, że już 
nikt nie wie, co prawne 8 co nieprawne i czego 
się wreszcie trzymać. 

Minister oświecenia oświadcza w pruskiej 
Izbie poselssiej kilkakrotnie, ostatni raz uroczy- 
ście 20 marca br., że ustawa dozwala uczyć dzie- 
ci prywatnie po polsku i, że zdministracyjne włu- 
dze nie mogą uikomu w tem przeszkadzać. Tym- 
czasem władze te przeszkadzają coraz więcej, 
nie troszcząc się o przepisy prawne i nie pyta- 
jąc o zapewnienia ministra. Ustawa dozwala par- 
celacji i kolonizacji; powiedziano w niej, że jest 
wydsva dla ułatwienia w zakładaniu nowych osad 
i większej liczby drobnych zagród włościańskich; 
a tymczasem włądze administracyjne niebo i zie» 
mię poruszają, aby temu przeszkodzić, gdy zaś 
nie mogą już iraczej, na wszelkie wnioski i za- 
żalenia po prostu nie odpowiadają. 

Komisja kolonizacyjna kupiła podvbno zno- 
wu dość znaczną wieś, Wysoką pod Kiszkowem, 
w powiecie wągrowieckim. Niech to nie dziwi, że 
pisząc z Poznania, jednakże dodaję „podobno. * 
Chodzą tu bowiem takie wieści, a nawst rozt=le- 
grafowzno je do pism niemieckich. Ale komisja 
działa obecnie tak skrycie, że z pewnością dowie- 
dzieć się nie można. Bywały już wypadki, iż 
sprzedaże za fakt dokonany ogłaszane, okazały 
się następnie nieprawdziwemi, jak znowu, że O 
rzeczywistych sprzedażach dowiadywano się do- 
piero po kilku tygodniach. Tłómaczy się to tem, 
że komisja staje się coraz trudniejszą w infere- 
sach i w ciągu targu coraz to uciążliwsze nakła- 
dę sprzedającym warunki, tak, iż już nisjeden 
interes rozbił się w ostatniej chwili, jeżeli sprze- 
dnjący jeszcze cofnąć się mogli. Bywały przecież 
zdarzenia, Że tego nie mogli, na wielką swoją 
szkodę, gdy zastępnie po zawarciu kontraktu 
przy obliczaniu się i wypłacie tłómaczono stypu- 


wśród Paryżani jest przedmiotem ich ciekawości, į lacje kontraktowe w sposób niezwykły, a stąd i 
a nadto przybyła gromada republikanów włoskich | przez sprzedającego nieprzewidywany. Tak np. 


O ZZ ZZ AO CZE COZZA O O OAZA OOO EE X A R E ZEO a ZIZE ZAZIE ZE OZ ZZA 


I 


| 


è 


powiada Siècle, że onła ta prośba jego jest bla- | z deputowsnym Imbrianim na czele. Imbriani już | komieja kolonicacyjna, przejąwszy na kupicnym 
gą i komadję. W pierwszych dnisch po ucieczce | wygłosił mówkę o nierozwainym sojuszu narodu | majątku pożyczkę Towarzyst+a kredytowego ziem: 
zzoheiewało się Boułargerowi sądu przysięgłych, | francuskiego z włoskim, o idei łacińskiej, której 
potem Żadnego, a teraz dopiero na trzy tygodnie | przedstawicielsmi są oba swrody i o ich sztan- eto" TO 
przed wyborami chce sadu wojennego, wiedząc | darze trójkolorowym, który zrodziła rewolucja, | FATZystwa zaintabulowaną, ale wartość listów za 


skiego, odciąga sprzedającemu z umówionej sumy 
kupna nie keete nominalną na hypotece dia To- 


a który powiewać będzie w walce o zdebycie | stawnych według kursu giełdowego, co stanowi 


naturalnych granic narodu francuskiego i wło- 
skiego i t. d 


Korespondencje: 


Poznań 6 września. 

(W. St.) W seminarjum duchownem 1 pa- 
ździernika mają się nauki rozpocząć. Regensem 
będzie ks. kanonik Jedzink, który już przed ro- 
kiem przeszedł z warmińskiaj do tutejszej dyece- 
zji, w tym właśnie celu tu przysłany. Profesora- 
mi są mianowani: ks. Warmiński od seminarjum 
praktycznego w Gnieźnie, dawniej dyrektor semi- 
narjum nauczycielskiego w Paradyżu, persona 
gratissima u rządu; ks. Schulz i Klopsch, o któ- 
rych zdelności naukowej i przeszłych zasługach 


przewyżkę około 3 proc., a przy większych inta- 
bulacjach nie małą czyni różnicę. 

Wymieniają tu więc prócz Wysokiej, od p 
Kolskiego kupitnej, jeszcze Czechy, folwark pog 
Gnieznem, własność p. Grafs, a jako będącą w 
targu wieś Kruszyny w pow. brudnickim, w Pru 
sach zachodnich. 

Ale będzie tego, niestety, zapewna wnet 
więcej... Opowiadano mi z bardzo dobrego źródła, 
ża dotąd okożo 180 majątków ziemskich w smem 
Pvzuańskiem nie zspłaciło jeszcze świętojań skiej 
raty Towarzystwa kredytowego i Że na tyleż ma 
jątków wyrabia sią obecnie w sądach sekwestrą- 
cia. A przecież rok do św. Jana r. b. bjł sRzczę- 
śliwym i pomyślnym w porównaniu do tego, któ 
ry teraz, po tak smutnych żniwach, już nem się 
daje wa znaki i nas przeraża Co to będzie po 


powaga w muzyce kościelnej, jako nauczyciel ; muszę, iż z tych 180 zalegających z ratą Towa- 


śpiewu i prokurator seminaryjski. Prócz tego wy- 
mieniają jeszcza dwóch duchownych z obcych 
dyecezyj, których powołanie niebawem ma nastą- 
pić, a mianowicie ks. dr. Zdraleka (bszwątpienia 
recte Żdrzałek) rodem ze Szlązka, obecnie pro- 
fesora przy akademji w Monasterze, oraz ks. 
dra Eugierta, kanonistę, nadreńczyka rodem, o- 
bzenie regensą seminarjum duchownego we Wro- 
cławiu. Jak z nazwisk widoczna, prócz dwóch, 
sami Niemey lub zniemczali ludzie. Ale i tak 


| wykładowym językiem we wszystkich dyscypli- 


miłością i zapałem zająłam się kulturą każdego 
ludu słowiańskiego z oscbna, jego duchem i 
sercem, jego położeniem i niedolą, jego dążno- 
ścią i walką z przeciwieństwami. Nie ma języka 
słowiańskiego, któregobym nie znał, nad którym- 
bym nie pracował, któregobym całą duszą nie 
kochał. A może to najbardziej zainteresuje au- 
tera broszury, że nie zmuszony niczem, szcze- 
gólniejszą uwagę zwróciłem na wszystko, co 
każdemu Rosjaninowi najdroższe i najświętsze, 
że nawet literaturze rosyjskiej imię moje nie 
jest nieznane. A już narodu rosyjskiego nia po- 
trzebuje mi autor broszury zachwalać, jak to 
bom ja go na miejscu, w jego własnym 


zió, oburzeniem napełnić, ale i zawstydzić: wszak ii urzędni*ów i wojskowych, i mieszczan i chło- 


to uśmiech takża demokraty, podniesionego tylko 
wazak wy miożaniem obelg? 


do wyższej potęgi: 


na ludzi starszych zasłużonych w narodzie | nism 


i budzsniem nierfnośsi do nich utwierdzacie w 


ciemnych mesach u nas i u braci 


dziwy! 
A dla czegóż 


i narodzie nienawiść swoję względem Rosji, rzu 


38] 
t to „kosztem 
[skiej i nędzy własnego kraju“ (str. 35). 
mówić, 
włożył w to, 


naszych Sło- 
wian przekonsnie, że to uśmiech szczery i praw- 


„szlachta zaszczepia w 


zdrady sprawy słowiań- 


cając na nią najszkodliwsze potwarze i przed- 
stawiając ją jako jedyny kraj szczególniejszą 
itchnący nienawiścią ku wszystkiemu, co jest 
mogły z zieżności naszej (Polek) cd państwa | Polskie" (str. 29)? Oto jedynie dla tego, że 
7 vaja nie pozwala w ziemiach ruskich i w 
nsstając na naszę religję i nasz język, Królestwie „gospodarować po swojemu“, A Czyni 


i 


pów i wyrobników. Byłem też ciekawy zapoznać 
ię na miejscu z naszem położeniem i z położe- 
Rusinów pod panowaniem rosyjskiem: Kró- 
lestwo, 


piechotą przeszedłem. 
słowiańska nie obca, 


a panowanie rosyjskie wy” 
boenie znane. 


„, T cóż to jest ta sprawa ałowiańska i jakie! damentum regnorum, i taką dewizę wypisała na 
jest położenie Polaków i Rusinów pod rządem | swym sztandarze Austrja. Nie będę się 0 to spie- 
rał z autorem, czy Austrja zechce i zdoła doko- 
nać takiego panelawizmu, czy nie, albowiem, mó- 
Jewy éy yoya 


rosyjskim? 
Sprawa stowiąńska jest to niestety pansla- 


przez usta braci Słowian po za granicami R.sji: 


jest to pamrusyzm egoistyczny tak, 29 bardziej 


Litwę wszerz i wzdłuż przejrzałem, od 
Lublina do Brześiia, a od Brześcia do Kijowa 
Więc mi chyba sprawa 


poznał: i magostów rotyjekich i szlachtę, | 


| 
z Wia | 
wizm w tem znaczeniu, jak go wyżej określiłem | 


egoistycznym być nie może: jest to negacją rze- 
telnaj idel słowiańskiej, jej największe nieszczę- 


na której się Słowianie 


| swohod 


rzystwa, i ebs 
kwestrację, jest najwięcej Niemców, 


jest tu ogólna między rolnikami, bez różnicy na- | leckieg: rozmową, 


rodowości. 


Cesarz w Galicji. 


Z Przemyśla nam piszą pod d. 8. b. m.: 
Dzisiaj z rana zaszczycił Najj. Pan miasto 
Przemyśl swemi odwiedzinami. 


Wizyta ta wypa- 


przed wiekami znaleźli, 
odmienne warunki życia, wśród których rozwijać 
się musieli, rozliczne wpływy, które na nich 
z najrozmaitszych stron i w i dorogiażć spo- 
sób działały, wszystko to sprawiło, że świat sło- 
wiański, już w bardzo edległych czasach rozpadł 
się na mnóstwo organizmów językowych, pań- 
stwowych, cywilizacyjnych, z których każdy zo- 
stał w swej odrębności politycznej i cywilizacyj- 
nej, materjalnej i moralnej wiekami ugruntowany. 


Zdrowa tedy i rozumna idea słowiańska nie 
zapominałany o tam i dążyłaby nie do bezeku- 
tecznej pracy nad politycznem i cywilizucyjn'm, 
matgrialnem i moralnem zniszczeniem tych orga- 
nizmów i stworzeniem z nich nihilizmu, a 
wreszcie ciała rosyjskiego i duszy rosyjskiej, dą- 
żyłaby, mówig, nie do bezskutecznej a w wyso- 
kim stopniu organizmy te jątrzącej i przeciw 80- 
bie pedniecającei, ale do faderacji tych organi- 


zniów, dającej im bezpieczeństwo na zewnątrz, a 
ę zupełną indywiduelnego rozwoju na we- 
wnątiz. Dawizą tej zdrowej i rozumnej idei sło- 
Iwiańskiej byłoby: równość, wolność, braterstwo 


ludów słowiańskich: viribus, unitis, iustitia fun- 


wiąc słowami Homera: tavta 
xettat;: (dokong, tem lepiej, nie dokona, tem go- 
rzej dla niej), ale Źle służyłbym sprawie słowiań- 


skiej, gdybyr: tak, jak autor broszury i cała nie- 

i szowinistyczna część 
Sprawa słowiańska! Może mi wolno o niej | ście, bo jej prawdziwa zdrada. Zdrowa, rozum- | społeczeństwa rosyjskiego, popierał panslawizm 
bom ja „osłą młodość, ogień, Życia” jna idea słowiańska liczyłaky się z rzecywistością, 
; ah żeby ją poznać i zrozumieć. Się-! z tą rzeczywistością, którą w Świecie słowiańskim ' wrogowie idei słowiańskiej. Czy Austria zechce 
i to w różnjich słowiańskich jg" gnitom do samej głębi dziejów słowiańskich, z wytworzyły fakta dziejows. Ogrom przestrzeni, i zdoła urzeczywistnić ideę ełowiańską, tego nie ` 


rozumna, sfanatyzowana , 


-Wachód słońca m 5 g 36 
6 


tórym niebawem mają zaprowadzić se: | | 
biada bowiam | Najj. Pan przedewszy: 


| 


[go obyczaju, swego imienia, uchodziłby w Rosji 
f za wyrzutka społeczeństwa, ale takich samych 


dzisiejszy, który mogą popierać tylko najwięksi 


Dłagość dnia g 11 m 10 
16 Ubyło dnia 3 min ` 
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dła dla miasta prawie niespodziewanie, bo zapo- 
wiedzianą została zaledwie na dwa dni poprzód, 
to też z uznaniem podnieść należy, iż w ciągu tych 
dwóch dni dekonano rzeczywiście rzeczy nadzwy* 
czajnych, ażeby miasto na przyjęcie Dostojnego 
Gościa przygotować i w świąteczną przybrać 
szatę. Kilkoma rysami opiszę dekoracje miasta, 
zaczynając od dworca kolejowego. Tutaj usta- 
wiono kilka wysokich masztów, przybranych zie- 
lenią, chorągiewkami i tarczami z herbami pań- 
stwa. kraju i miasta, craz emblematami kolejo- 
wemi. Przejście od toru kolejowego do przed- 
sionka zasłane było pięknym chodnikiem, zaś 
przedsionek, przez który Cesarz przechodzić miał 
rzykryty był dywanem. W przedsionku, przy- 
ge egzotycznemi kwiatami, ustawiono na po- 
stumentach biusty Cesarza i Cesarzowej. Na 
wszystkich budynkach stacyjnych powiewały flagi. 

Miasto zostało również gustownie przystro- 
jone. Ulice, któremi Cesarz przejeżdżał, przyo- 
zdobione zostały masztami z zielonemi fostonami, 
na których powiewały różnokolorowe flagi, a nie- 
mal wszystkie domy przystrojone były dywanami, 
flagami, oraz biustami Cesarza i Cesarzowej. 

Pod względem gustowności dekoracji odzna= 
czał się budynek, w którym mieści się Rada po- 
wiatowa. Nad wejściem ułożono rodzaj tarczy z 
materji na tle gronostajowym z ponsowymi brze- 
gami, nad tarczą zaś umieszczoną była korona 
książęca. Cały gmach ozdobiono festonami, cho- 
rągiewkami i nader gustownemi dywanami. 

Skromnie, lecz w dobrymsmaku, zostało u- 
dskorowane kasyno wojskowe. 

Już o godzinie :7 z rana, na dwie godziny 
przed nadejściem pociągu, dworzee i peron ko- 
lejowy zapełniły się reprezentantami władz i kor- 
poracjami oczekującemi przybycia Najj. Pana. Od 
strony wschodniej ustawiło Się na samym czele 
duchowieństwo z księdz. bisk. Soleckim i Glase- 
rem, oraz archidjakonem Lityńskim. Ks. biskup 
Stupnicki, z powodu słabości, nie mógł przybyć 
na powitanie cesarza. Dalej ustawiły się depu- 
tacje szlachty i Rady powiatowej z ks. Adamem 
Sapichą na czele. Między innymi byli obecni 
książę Hieronim Lubomirski, Stanisław Gniewosz, 
Zygmunt Dembowski, Czaykowksi, Stanisław hr. 
Konarski, Włodzimierz Younga i inni, dalej Rada 
miejska z burmistrzem dr. Dworakim, oraz wła- 
dze rządowe: starostwo, sąd obwodowy, wreszcie 
Izba adwokacka i notarjalna. 

Po stronie zachodniej ustawili się urzędnicy 
dyrekcji skarbowej, poczty i telegrafu, podatkowi, 
dalej nauczyciele gimnazje!ni szkół ludowych, oraz 
nader liczna publiczność. Tuż u wejścia Ra peron 
stała kompania honorowa pułka inżynierji nr. 1, 
którego właścicielem jest sam Cesarz, „oraz mu- 
zyka wojskowa. Komendantem kompanji honoro- 
wej był kapitan Wellenreiter. " NSG 

Z wyższych sfer wojskowych pojawili się ra 
peronie: jenerzłowie Wagner, Roszkowski, Schrot, 
Adroweki, Poliini, pułkownicy Peche, Korn, pod- 
pułkownik Hlaweczek i major Niziałowski. 

Z uderzeniem godz. wpół do 9 odezwały 
się strzały armatnie, zwiastujące zbliżający się 
pociąg dworski, a o godz. 8 mia. 50, wjechał po- 
cigg na stację. Muzyka zaintonowała hymn lado- 
wy, wojsko sprezentowało broń iż + 

Cesarz wyskoczywszy z wagonu, skłonił się 
wszystkim uprzejmie i zrobił natychmiast prze- 
gląd kompauji konorowej, poczem przedstawili 
mu się zgromadzeni na peronie wyżsi wojskowi. 

Wraz z cesarzem przyjechali z Krakowca : 
| arcyksiążę Wilhelm, namiestnik hr. Badent, je- 


| nerałowie Windischg atz, Paar, szef sztabu jene- 


nio tu nie wiadomo, m wreszcie ks. Surzyński, | áw. Janie w następnym roku? Dodać jednakże; lego bar. Beck, 
f włoski i reszta świty. 


attachć wojskowi pruski i 
Zwracając się do duchowieństwa, zaszczycił 
tkiem ks'ędzu biskupa Sa- 
a mianowicie wyraził radość, 
że go znów widzi w czerstwem zdrowiu. Ks. Bi- 
skup Solecki usprawiediiwił ks. biskupa Stupni- 
ckiego, iż z powodu słabości, nie mógł przybyć 
ną powitanie Monarchy. s ~ 

Z kolei zwrócił się Cesarz nader uprzejmie 
|do księcia Adama Sapiehy i podawszy mu rękę, 
| zapytał go o stosunki miasta, czy SiĘ rozwija 1 
| upiększa. 


wiem, ale zarazem nie widzę, żeby ją Rosja urze- 
czywistnić mogła: chęci jej nie brak (w egoi- 
stycznym kierunku), ale chęć bəz rozumu i rze- 
telnej życzliwości óla drugich niczego nie dokaže. 

Fanstyczna, szowinistyczna część spełeczeń- 
stwa rosyjskiego z dzisiejszym, niemniej fanatycz- 
nym i szowinistycznym rządem na czele nie zna 
wcale przeszłości słowisńskiej, tej przeszłości skut- 
ków i rzeczywistego z niej wynikłego etanu dzi= 
siejszej Słowisńszczyzny: nie zna albo też, co 
pewniejsze, znać nie chce i wszalkiemi środkami, 
jakie tylko podaje wymysł najniższego rodzaju 
ipdywiduów, zdąża w najbrutalniejszy sposób, bo 
po gruzach tego wszystkiego, co tyko dla jakie- 
goś ludu ałowiańckiego może być święte i dro- 
gie, do panrusyzmu i panschizmy. Gdyby jaki Ro- 
sianin wyrzekł się swej wiary, swego języka, swe- 


innych społeczeństw słowiańskich 
ę w Rosji z owacjami, wyznacza się 
łasza mą:zezunikami słowiańskiej 
kto jej wiarę, 


wyrzutków 

| przyjmuje si 
im pensje i og 
idei. Gdyby Rosji chciał wydrzeć : 
język, narodowość, opiersłaby się temu wg St- 
kiemi siłami, ale sama wydziera innym (2% 0: 
lakom i Rusin'm pod swem panowaniem) tO 88- 
mo bez miłosierdzia i sumienia i uważa to za 
świętą sprawę, bs, nawet ma bezezelność twier- 
dzić w obec reszty Świuta, Że ji nie czym, 
że stę tylko ukrówa tych lub owych, bo są takimi 
a talmmi, Za szlachtą polską Roeja układać się 
nie chce, bo, jak powiada broszura, oną dąży do 
panowania nsd Rusią, ona oczernią przed. swis- 
tem Rosję, ona pobudza. naród do szumnych de- 
monstracyj politycznych i drażnienia itd. 


(© d n) 
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PRZEGLĄD z dnia 10 września 1889. 


Z S E S E S =: 
" JE. p. Namiestnik przedstawił następnie jrrno nie jechał Nsjjaśniejszy Pan na manew:y |ska kilkuset baryłkami ropy, tego nafta nie 


cesarzowi ks. Lubomirskiego, hr. Konarskiego, Yo- 
ungę, burmistrza Dworskiego, radzcę namiestnictwa 
i starostę przemyskiego Goreckiego, prezydenta 
sądu Pressena, starszego radzcę skarbowego Kra- 
ińskiego, dyrektora gimnazjum dra Grzegorczyka 
i starszego zarządzcę poczt Lorenza. Wszystkich 
powyższych panów zapytywał Najj. Pan o stosun- 
ki służbowe, a następnie zwrócił się jeszcze do 
rabina Schmelkesa i radnego Leizora Gansa. 

Po tych powitaniach przeszedł Cesarz przez 
przedsionek i wsiadł do oczekującego tutaj powo- 
zu dworskiego i wraz z Świtą odjechał do miasta. 
Równocześnie gdy cesarz odjechał do miasta, od- 
było się w salonowym wagonie śniadanie, na które 
prócz otoczenia cesarskiego cywilnego, zaproszeni 
zostali z kolei Karola Ludwika radzca dworu 
bar. Sochor, radzca dworu Sladkowski, starsi in- 
spektorowie Goebel, Elsner, Buresch 1 starszy in- 
żynier Borecki, naczelnik stacji przemyskiej. 

Na wszystkich ulicach, którem. Naj]. Pan 
przejeżdżać miał, zgromadziły się tłamy publicz- 
ności, tworząc zbite szpalecy w wzorowym jednak 
ładzie utrzymane i wzrosiły entuzjastyczne okrzy- 
ki. Tak się działo mianowicie na ulicy Wyiszdo- 
wej, Lwowskiej, Dobromilskiej. Ce arz dziękował 
ciągle ukłonem wojskowym za okrzyki. Na ulicy 
Dobromilskiej zwiedził Najj. Pan szpitnl wojsko 
wy, gdzie krótko zsbawił — poczem udał się do 
fortów na Zniesieniu, Przekopanej i w Bakończy 
cach; następnie zwidził baraki b:zy trakcie lwo- 
wakim, a z powrotem nl Franciszkuńską i Grodz- 
ką udał się do kasyna wojskowego. 

W kasynie oczek.wali Mon;rchę u wejscia 
prezes kasyna pułkownik 45 or. Fries i wicepre 
zes major 2 bataljonu inżynierji, Wxwra. Obaj 
panowie towarzyszyli Cesarzowi do wielkiej aali 
na pierwszem piętrze, gdzie gromadzony korpus 
oficerski oczekiwał Cesarza. Cesarz z wielktem 
zadowolnieniem przyglądał się chsz rnym i pię 
knie urządzonym ubikacjom kasyna, rozmaw ał 
przez chwilę, poczem powró ił z kasyna ogrodem 
przez furtkę wiodącą do rynku, gdzie już powo 
sy oczekiwały. Ztąd przez Rynek, ulicą Kazimie 
rzowską powrócił Cesarz po 2 godzinnym poby 
cie w mieście na dworzec kolejowy. 

Taż przed odjazdem zwrócił się Cesarz do 
burmistrza dr. Dworskiego z uwagą, iż rzeczywi 
ście spostrzegł od czasu ostatniej swej bytności 
pewien wzrost i upiększenie miasta. Następnie 
pożegnał Monarcha ks. Adams Sapiehę, ks. bis- 
kupa Soleckiego i starostę Góreckiego. 

Następnie JE. Namiestnik przedstawił jesz- 
cze Cesarzowi wiceprezesa Rady powiatowej p 
Czaykowskiego, którego zapytał Monarcha, czyl 
ma w powiecia dużo do czynienia. Na to odpo- 
wiedział p. Czaykowaki, że do czynienia jest 
wiele, zwłaszcza w b. r, w którym c */, mniej 
niż zazwyczaj plonów zebrano. 

Cesarz odpowiedzi»ł dosłownie: „Ja, ich 
ueiss, es muss abgeholfen werden". 

W tej chwili dano znak do ruszenia po- 
ciągu, Monarcha skłonił się ws:ystkim i wsiadł 
do wagonu, zgromedzeni wznieśli okrzyk: „niech 
żyje" Cesarz stcjąc w oknie salutował i uprzej- 
mym ukłonem dziękował. Z fortów zagrzmisły 
działa — i pociąg ruszył do Radymna. 

Do Radymna przybył pociąg dworski o go 
dzinia 11'/ą. Zaraz po przybyciu do Radymna 
waad? C sars wraz ze świtą do p'zygotowany b 
poworów dworsktch i ode bał do Kr»kowca. 

Q godzinie 1 odbył. sę w Krakowcu nia- 
danie na 24 oray, o godz. 6 po południu objad 
u aicyks. Albrechta, 

Jutro rano o 6 wyjedzie cesarz na manewry, 
skąd przyjedzie wprost na dworze: kolejowy do 
Jarosławia Odjazd pociągu dworskiego z Jarosła 
wia zapowiedziany jest na godzinę 4 minut 20 
po południu. 


* CJ 


Krakowlec 8 września (pr.). Cesarz z okazji 
pobytu w Pawłosiowie i w Krakowcu ofiarował 
z cej szkatuły dla ubogich miasta Jarosławia 
i gmin okolicznych 1200 zł, dla interoatu dla u- 
bogich jarosławskich uczniów gimnazjum 500 zł, 
dla jarosławskiego domu dla nieuleczalnych 200 
zł, dla stowarzyszema „dam dobroczynnoś* 
jako datek na utworzenie ochronki dla dieci 
200 zł.. dla ochotniczej straży ogniowej jarosław: 
skiej 100 zł., dla żydowskiego szpitalu 100 zł., 
dla ubogich w Krakowcu i najblższej okolicy 
1200 zł., dla mieszkańców gminy Trościanice za- 
grożonych klęską głodową skutkiem nieurodzaju 
300 zł., dla ochotniczej straży ogniowej w Jawo 
rowie 100 zł., dla żydowskiej gminy wyznaniowej 
w Krakowcu na restaurację synagogi i łaźni 100 
zł, razem 4000 zł. Na zapomogę dla gmin we 
wschodniej Galicji dotkniętych ostatniemi czasy 
powodzią 3000 zł. 

Komisarz policji lwowskiej, p. Eogelza pełnie- 
nie służby bezpieczeństwa w Pawłosiowie i w Kra- 
kowcu otrzymał piękną zł tą i brylantami wysa- 
dzaną Śpilkę z inicjałami Cesarza. 

Dodatkowo do opisu podróży Najj. Pana z 
Pawłesiowa do Krakowca, piszą nam dziś z 
Ostrowa : 

Dnia 6 bm. t. j. w piątek o godzinie 7 mej 


LEW I! MYSZ. 


NOWELA 
przaz 


ZOFIĘ KOWERSKĄ. 


a 


(Cigg da szy). 

— Nie chcę wchodzić w stosunki domowa — 
rzekł doktor do Manty po wyjścu od chorej — 
ale moim obowiązkiem jest powiedzi:ć pau, że 
do tego przedłużejącego się stanu osłabiezia i 
nadmiernej nerwowości przyczynią się jakiś nie- 
pokój, czy smutek, słow m pobudka moralna. Nie 
wiem jakiej jest natury (lekarz wiedział to dosk 
nale), ale nie mogę zataić przed panią.. Jeśliby 
przyczyna smutku mogłs być usuiętą .. 

Maniuta załamała ręce 

— Ah! usuniętą byó nie może! Lekarstwa mo 
ralne nie nabywają sig podług recepty... Gd"bym 
to życiem okupić mogła! Ale za cenę Życia nic 
się nie otrzymujel... 

Pobiegła do matki. 

— Mamo — rzekł-, klęcząc u jej nóg — wiesz, 
mamo, myślałam dzisiaj, żeśmy powinny rozpo 
cząć życie nowe... Tyle 1.t straciłyśmy na rozryw- 
ki, na ciągłe krępowanie się wśród ludzi, a nam 
do szczęścia potrzeba tylko być z sobąl. Ta mo 
ja choć wydania się za mąż była tylko złudze- 
niam.. Ja zamążpójścia nie pragnęłam w duszy, 
tylko wmówiłam sobie, że go pragnę... Mojem je- 
aea życzeniem, jedynem szczęściem jest być z 

ą1... 


— Mle gdy mnie nie stanie? | 
Przy tych słowach, na wychudłej twarzy pa- 


pzez Wietlin, jak to było w pierwotnym pl»nve, j uspokoi. lecz owszem zachęci do próby, 


lecz niespodziewanie raczył udać się gościńcem 
rządowym z Jarosławia przez Tuczempy, Ostrów 
i Radymno. 

Dwór w Ostrowie, własności państwa Wohl- 
feldów, był piękn e sztandarami udekorowany. 

Tak u właścicieli Ostrowa jakoteż iw 
gminie panuje żal. że poddani nie mogli, choc aż 
w przejeździe, p wit ć należycie Najjaśniejszego 
Pana i zamapifestować uczuć wierności, miłości 
i poddaństwa dla Najmiłoś iwiej nam panującego 
Monarchy. 


Dwa wiece. 


Wiece katolickie odbywają się coraz czę- 
ściej i są coraz liczniejsze, w miarę jak ludność 
wszystkich warstw zd bywa jasną wiadomość 
całego ogromu fatalnych skutków stroju spo- 
łecznego, opartego na prawodawstwie bezwyzna- 
niowam, Zaledwo skończył się wiec bochumski, 
ałiście jeden zwołali Szliązacy do Głupczyc. drugi 
— Czesi do Slanknowa. Na pierwszym uchwa- 
lono: 

1) Zwa?ywszy. że Kościół katolicki nie u- 
dziela państwu prawa do nauki katolickiej reli- 
gji i do wyznaczenia podręczników do mej i sto- 
sownie do woti swego Boskiego założyciela udzielić 
go nie może, powtarza walne zebranie kstohków 
szlązkich zgodne swe zapatrywanie, że jest obo- 
wiązkiem katolickiega ludu i jego przedstawi- 
cieli nie spocząć, dopóki Kościołowi nie zostanie 
przywrócone prawo samodzielnego nauczania, 
prowadzenia nadzorowania nauki religji w szkole 
i wspólne prawo inspekcji Kościoła nad szkołą. 

2) Walne zebranie katolików szlązkich pro- 
testuje w interesie religii i nauki przeciwko wy- 
pieraniu polskiego morawskiego i czeskiego ję- 
zyka ojczystego ze szkół katolickich i wyraża 
Awoja przekonanie w tym względzie, że każdy 
naród ma naturalne prawo do swej mowy ojczy- 
stej i że mianowicie nauka religii powinna być 
udzielana w języku ojczystym. 

3) Walne zebranie katolików szlązkich żąda, 
aby w szkole ludowej pielęgnowano śpiew ko- 
ścielny w języku ojczystym dziecka jako niezbę 
dny warunek do uczestniczenia w publicznem 
nabożeństwie. 

4) Walne zebranie katolików szlązkich u- 
pomina gorąco wszystkich katulików, aby współ- 
działali nad usunięciem istniejących szkół symul- 
tannych i zaprowadzeniem tylko katolickich in- 
spektorów nad szkołami katolickiemi. 

5) Walne zebranie katolików szlązkich u- 
waża udzielanie nauki religii św. w szkole ludo- 
wej w innym, aniżeli ojczystym języku jako na- 
ruszenie praw przyrodzonych i boskich i pragnie 
w iateresie religji i państwa jak najrychlejszego 
usunięcia panującego systemu. 

Z innych wniosków podano jeszcze wniosek 
żądający przywró enia Koścołowi praw, jakie po- 
siadał przed walką kulturną i przywrócenia za- 
konów aprobowanych przez Kościół. 


Zaś na wiecu w Ślanknowie zapadły na- 
stępujące rezolu je: 

1) Zebrani na północno- czeski wiec kato- 
licki w Slanknowie (Schluckenau) katolicy wyra- 
żują przekonanie, że prawdziwy dobrobyt chrze- 
Ścijańskiego ludu daje jedynie trzymanie się ka- 
tolickiej wiary i wypełnianie pilne wszystkich obo- 
wiązków, jakich on wymaga. 

2) Wiec protestuje przeciwko owemu tu- 
manieniu ludu chrześcijańskiego, które pod po- 
zorem nauki walczy przeciw wierze, i potępia 
stanowczo wszystkie dążenia w północnych Cze- 
chach, pracujące nad podkopaniem azacunku dla 
Kościoła i jego urządzeń, bojaźai Boga i Jego 
przykazeń. 

3) Zebrani na wiecu katolicy żądają: aby 
położono tamę dalszej ruinie sianu wieśniaczego; 
aby małemu przemysłowi dano przez wszech- 
stronne wykształcenie środki do utrzymania i ro- 
zwoju; aby uregulowano wzajemne stosunki przed- 
siębiorców do robotników i załatwiono kwestją 
roboczą. 

4) Zebrani katolicy żądają szkoły chrześci- 
jańskiej 

5) Zalecają popieranie uczciwej prasy. 

6) Popieranie i rozszerzanie katolickich sto- 
wąrzyszeń. 


Kartki ze Świa'a nafty. 


(S. 0) Powiadają, że nafta, lub w ogóle 
olej naftowy posiada tę własność, iż rozlany na 
wzburzcne fale morskie uspokaja je i zabezpiecza 
małe stetki opodal wybrzeży pływające od roz- 
b'cia. 

Na nafciarzy oddziaływa n-fta inaczej. Kto 
raz przypatrzył się pracy górników naftowych, 
kto się przekonał, ile to tysęcy ludzi żyje uczci: 
we a dostatnio z przemysiu, kto widział wesałą 
minę tych niewielu wybranych, którym szyb try- 


ri Anny odbiła się boleść, granicząca prawie z 
przerażeniem. 
— Wiedy, mamo, obcjętnem będzia, czy mi 
z'stawisz mien'e, czy ubóstwo w Spuścź :ie, ba 
mojem bogactwem jedynem, mojem ws-ystkiem 
jesteś ty I 
— Muujuto, moie zabiją to szalone pragnienie 
życial... tg straszna obawa Śmierci! Gdy się czu- 
ję chorą, coraz bardziej chorą, A przytem gdy 
pomyślę jsk ci jestem potrzebną... 
łkanie przetw»ło jej mowę. 
— Mamo, mamo! Ty się rze: zywiście dobro- 
woluia zabijasz! Wiesz, mamo, zrzekniimy się 
twego dożywocia dziś, zarazl.. Ja będę na ie- 
bie pracować.. W-jdziemy w świat uboższych 
ludzi, którzy się nie bawią, nie myślą o używa 
xiu.. Wszak dzięki tobie odsorałam wychowanie 
staranne, nawet Świetne, jak je nazywają. Będę 
dawsć lekcja rysunku, języka anvgulskiego.. Ta- 
ka praca stanowi cel w życiu, Bzczególniej, gdy 
pracować będę na ciebie! Przekonasz się. że ja 
i bez dostatków mogę być szc ęśliwa... Ty bę- 
dziesz mnie czekać ze skromnym obiadem... z go 
rącą herbatą wieczorem... Dobrze? 
Pani Anna patrzała na córkę z nieopisaną 
miłością 1 
— Moje ty dziecko, mój ty anielel... dziękuję 
ci. Przez ciebie przemawia twoje dla mnie uczu- 
cie... ale czy myślisz, że byłabym szczęśliwa, gdy- 
bym wiedziała, że W brzydką porę biegasz po 
mieście, jako nauczycielka... że nie masz karety, 
gdy deszcz pada... że nie masz odpoczynku, gdy 
jesteś zmęczona.. że suknie twoje są wytarte, a 
obuwie zabłocone, że nie masz słażhy i otocze- 
nia, do jakiego przyzwyczajoną jesteś.. To się 
tak mówi, dziecię, mówi się w godzinach zapału, 
egzaltacji; ale dzień po dniu, całe życie, uczyć 


utrwali 
w podjętej pracy i doda zachęty w razie nie- 
pswodzenia. 


% * 


* 

W gorlickim powiecie kopalnie Siarskie zaj 
mują zawsze bardzo poważne miejsce i roEu'ą 
nawet w kierunku zachodnim ku wsi Szymbark 
i w kierunku wschodnim ku Sękawej wielkie 
nadzieje. 

Wprawd ie produkcją każdego szybu z 
osobna znacznie zmulsła, w wobec gęsto rozsia- 
nych szybów nie mogło być inaczej, ogólna jed- 
nak produkcja całej kopalni w Siarach i pogra 
nicznej Sękawaj trzyma się prawie w tej samej 
mierze. Ruch w Sisrąch znacznie się ożywił no- 
wem  przedsiębiorstwem St. Szczepanowskiego 
i Sp, które czterema rygami w rozmaitych pun- 
ktach równocześnie rozpoczyna wiercenie. 

Do jeduej z właśsiwości terenu naftowego 
w Biarsch należy woda szczelinowa. Bardzo czę- 
sto zdarzało się, iż w szybie kopanym lub wier- 
conp pojawił się nagle znaczny przypływ wody 
zazwyczaj mętnej i ze śladami ropy. Wtedy pom- 
powano ją nieraz tygodniami; po pewnym czasie 
woda stawała się coraz mętniejszą, a jej przypływ 
coraz mniejszy. wreszcie okazywalą się ropa w 
ilości od 20 do 40 b»rył k na dobę. Pod tym 
w/ględem ciekawy możemy zanotować fakt z ko- 
pałni p. Skrochuwski ga i Sp. w S arach Do wy- 
koń zonego szybu zapuszczono po za rury her- 
metyczne 6 celową pomrę celem pompowania 
z tego «zybu wody do koła parowego. Po kilku 
tygodniach pompowania woda ustała, a dziś szyb 
ten daje regularnie 12 do 15 baryłek ropy. Była 
to więc woda szczelinowa, za którą nie spodzie 
wano się ropy. 


* * 


* 


W sąsiednim Szymbarku rozpoczął hr. Doen- 
hof, von Jago i baron Rhade wiercenia za ropą; 
jeżeli pierwsze próby uwieńczona zostaną dobrym 
rezultatem, odkryje się natenczas nowy, olbrzy 
mi a Siarom identyczny teren naftowy. 

W innych kopalniach pnwiatu gorlickiego 
spokojnie, wszystko po dzwoemu. W Sękowej sy- 
stem kanadyjski dotąd jest za kosztowny, w Do 
minmikowicach rozpoczęto dopiero próby w prze- 
dłużeniu domniemainej linji n.ftowej: Lipinek, 
Libuszy, Krygu i Kobylanki. 

Starodawną kopalnia w Harklowej (powiat 
Jasielski) o mało że nie przeszła w ręce augiel- 
skie. Z rozmaitych przyczyn przeważnie finanso 
wej natury zamierzano kopalnię sprzedać pewne 
mu angielskiemu konsorcjum. Cena została ugo 
dzoną, a główny administrator i reprezentant 
spółki harklowakiej udał sią nawet do Londynu, 
celem podpisania kontraktu Anglicy zapomnieli 
jednak, że u nas nie ma zwyczaju brać tylko sto 
a podpisywać dwieście; kontrakt z tego powodu 
nie przyszedł do skutku, z czego się bardzo cie- 
s:ymy. Spółka harklowska postanowiła własnami 
siłami zd być sobie dawne znaczenie i pójść w 
ślady innych przedsiębiorstw naftowych. Dzisiaj 
wid.imy w Harklowej wieżyce kanadyjskie, pom- 
powania szybów także ogólnie u nss przyjętym 
sposobem kanadyjskim za pomocą przewodnich 
cięgli, poruszanych motorem parowym, w ogóle 
wzorewa admiristracja rokuje wszslkia nadzieje, 
iż starodawną tę kopaluię doprowadzi wkrótce 
do bardzo poważnego przedsiębiorstwa. 

Ładoą produkcję posiada także kopalnia 
hamburskiej spółki w Łążyna h koło Żmigroda 
Osobliwie szyby około 400 metrów głębokie wy 
dają 20 d» 50 baryłek ropy dziennia, której 
przypływ trwa bardzo długo. Właściwość ta jest 
wspólną wielu kopalniom tej okolicy. Harklowa, 
Kobylany, Bóbrka, Wietrzno, Równe posiadają 
szyby. w których przypływ ropy dość długo w 
tej samej mierze się utrzymuje. Z powodu po- 
większonej produkcji w Łążynach spółka ham- 
burska zbudowała u podnóża kopalń własną do- 
stylarnię, k:óra tego roku w ruch puszczoną 
zostałą. 

* g x 

Nasze Bain nad Jas'ólsą zajaściało tymi 
dniami nową gwiazdą. W szybe Nr. 7 kopalni 
pp. M Klobasiowej, A Goraytkiego i A. Trzecie- 
skiego w Równem przebito wielką ropcdajną szcze- 
liaę, w której świder zazadł się na półtora me- 
tra w głąb. O brzymi stramień ropy, który po prze- 
bi iu sze”eliny na wysokość wieży się wydobyw ł, 
wskazywał na większą wydajność szybu, co się 
też rzeczywiście sprawd iło. Dziś szyb ten zaopa 
ruja deatylarnie nsfty w Marjampolu, Oderbergu 
i Wagenmanna w Wiedniu, a zdaje się, iż będzie 
podobn'm pod względem trwania tej wydajncś'i 
do ropotrysków w sąsiednim Wietrzeie. W ogóla 
kopalnie na biskupim gruncie w Równem pze- 
wyższają dzisiaj awoją produkcją sławne do nie 
dewna i jedyna w swoim rodzaju w Galicji Wia- 
trzno. Tak to bywa w ogóle w górnictwie n:fto- 
wem. Podrbnie jak fala morskie, to podnoszą się, 
to znikają źródła nsfty. W każdym razie najroz- 
tropniej pos'ęvuja ten przedsiębiorca, który wielə 
szybów i w wielu rwiejscowościach wierci, a tem 
samem 8zsnse pzwodzania powiększa. 


abce dzieci, być może pomiataną przez ich ro- 
dziców... nie być równą wszystkim najwyżej sto: 
jącym i w koń'u w razie choroby, povaść moża 
w nędzęl.. Ab! ja co innego marzył«m dla 
ciebie... 

Płak»ła znowu, ścisza qso obu rękami gło 
wę. pęksjią ą cd bólu. 

M „siuta ustami przylgnęła do kolan matki. 

— (o tu robić?,. co robić?... — szoptałą z 
rczynczą 
W nocy, giy usłyszała ciężkie wsstchnienia 
pani Anny 1 ten uiepokój bezsenności, który cho- 
rej resztę sił odbierzł, w-iałą cicho, po ciemku 
włożyła obuwie, szlafeok i wyszła do saloniku 
Chodziła po nim miotana rozpaczą. 

— To ją zabije, to ją zabiel.. — mówiła w 
du bu — Oh. głyby mnie kto chciał wziąć za 
żonę! Marzyłyśmy o świstnych partjach.. Jabym 
poszła za starca, za gbu*a, byle misł za co dn- 
gsdzać tym zbytkownym przyzwyczajaniom, które 
mamą uważa dla mn'e za równoznacząca Ze 8z%ę 
Ściem . byle ona mogła być spokojaą! Boże! ze- 
élj mi najcięższy los, a niech matka moja odzy 
ska zdrow:e i swobodę umysłu. 

Pani Anna ze swej strony modliła się także 
w tej chwili. i 

— Boże, który widziałeś łzy Świętej Moniki, 
spojrzyj i na łzy moje! 

Chodzącą po pokoju Maniutę przeszyło na- 
gle ostrze myśli rozpaczliwej. Twarz jej i szyję 
okrył rumieniec wstydu; stała chwilę przed biur 
kiem w zamyśleniu niespokojnem, wreszcie usia- 
dła, chwyciła za pióro i napisała : 

„Mój kuzynie |! 

Chciałabym ci tu zaraz wyznać, w jakiej 
sprawie udaję się do ci bie, ale może mi to 
łatwiej będzie wypowiedzieć, niż napisać; dlatego 


Nie ulega najmniejszej wątpliwośii, Że ko- 
palnie w Bóbrce, Wietrznie. Rówren i tereng na 
Klarowcu pod Rogawską górą należą do jednej i 
tej samej linji naftowej. Liozna szyby pouezyły 
n*8, że ropotryski tej linji pochodzą nie z same- 
go piaskowca, ale z wielkich ropą wypełnionych 
szczelin, które powstały podczas tworzenia się 
f łdów przedgórza kurnackiego Szyby w sąsie- 
dniej kopalni w Bóbrce należą do pięknych szy- 
bów. ich pzodukcja jednak nie przewyższa 100 
baryłek dziennie ; w Równem znajdowano także 
czyby, które tylko mo 40 do 80 baryłek ropy 
dziennie wydawały. W którem miejscu taką hło 
gosławioną szczelinę zaałeźćby mo?na, na to geo 
log nia ma dotychczas w Karpatach żadnych wy- 
birnych wskazówek. Zboczenie biegu warstw linji 
naftowej wierzniańskiej było długo tajemnicą. 
Dziś jest niezbitym pewnikiem że ltnja ta ciągnie 
się na Klarow ec (terena hr. Męcińskiego z Dul). 
gdzie jadnskże mimo znacznej głębokości (350 m.) 
zasobne przedsiębio;stwo wiedeńskie Izrzela 1 Sp. 
żadnych nie osiżęnęło rezultatów Nie wiadomy 
nam jest przekrój wierconego tamże szybu, dla 
tego nie możemy stanowezo twierdzić, czy nie 
należało jeszcze głębiej wiercić Boją sią ióć6 w 
ślady tych dorsdzców gealogicznych, którzy brak 
ropy w szybie przypisywali ni: dostatesznej głę- 
hokeści, gdy świdra brakio lub szyb był nə 
śmierć zagwożdźuny 


Mały Fejleton. 


Karta wizytowa. 

Jak wszystko na świecie, ca jest do człe- 
wieka przywiązanem, tak i ten kawałeczek pa- 
pieru, nazwany kartą wizytową, ma swoję historję. 

Przypomnijmy sobie dzisiaj niektóre ciską 
we szczegóły z owych dzie,ów, o których mo- 
żnaby tsmy napisać. 

Wiek XVIII ty, który, nawiasem mówiąc, 
był naszym nauczyvielem dobrego smaku i to- 
warzyskości, zwracał szczególniejszą baczność na 
delikatność i elegancję. Ludzie z owej epoki wy- 
rażali swoję sympatjy za pośrednictwem karty 
wizytowej najróżniejszego nieraz kształtu i zna- 
czenia. 

Kartka wizytowa w owych czasach miewała 
nieraz wysoką artystyczny, wartość ; przedstawiała 
rysunki pełne elegancji i smaku, wykonywane 
przez takich mistrzów niemieckich, jak: Rafał 
Mengs, Casanowa, Fischer, lub francuskich jak: 
Ch: ffart nauczyciel rysunku Ludwika XVI-go, 
Moreau, Cochin, Gravelot, Eisen, Gabriel, Saint- 
Aubin i inaych. 

Zachowane są w wielu miejscowościach bar- 
dzo ciekawe zbiory tych artystyczsych kawełe- 
czków. Aoglicy odnowili dzisiaj ten rodzaj; dzi- 
siejsze te produkcje nie mogą i66 w zapasy ze 
swojemi prototypami, 

W owych czasach grono t«jowa królewskie 
draperje z medaljonem w środku dla nazwiska; 
girlandy kwiatów, wśród których całują się gołąb- 
ki, rogi obfitości, z których spadają Życzenia 
szczęścia i nne tego rodzaju bogate temata wy- 
zyskiwane były ku przyozdobieniu karty. 

Karty rytowane na miedzi przez sławnego 
sztycharza włoskiego Rafsła Morghena (ur. 1758, 
zm. 1853), należą dzisiaj do rzadkości. Pomysły 
ich bywały nieraz bardzo wymuszone. Na jednej 
naprzykład znajdujemy taki temat: Bożek morski 
oparty jest o urnę i przypatruje się zatoce Nea- 
politańskiej, na której odbijają się białe sylwe- 
tki żagli i wybuchający Wezuwiusz. Do bożka 
zbliża się rusałką. Pomiędzy nimi stoi posąg, 
okryty delikatnie pnącemi s'ę roślinami; dźwiga 
on imię i nazwisko, nad któremi unosi się amor 
trzymający lilję. z 

Dochowały się niektóre karty Casanowy, za- 
sługa'ące na uwagę. Na jednej z nich żołnierz au- 
strjacki gniecie pod nogami powalonego Turka. 
Zaycięzca trzyma w lewej ręce chorągiew z na- 
pisem, w prawicy zsé pałasz. Orzeł u stóp żoł- 
nierza patrzy ze zdumieniem na zwycięstwo. Sce- 
na ta nie jest pozbawiona poezji. Na dole nspis 
po francusku: „Casanowa f. p. l. n. anvóe.* 

lane przedstawiają: osiełka okrytego dra- 
perją i dźwigającego nazwisko, inne znowu czło- 
wieka pędzącego na koniu; głowy węgierskich żoł- 
nierzy i t. d. 

Karty sławnego niemieckiego  sztycharza 
Bartscha (u. 1757 — zm. 1821), którego arty- 
styczne dzieła w 21 tomach wydane zostsły w 
Wiedniu w latach 1803 do 1821, należą także 
do niepoślednich. J-dna z nich przedstawia pie- 
ska, poduiesionego ua tylnych łapkach i trzyma 
jącego w pysku rozdartą ćsiartkę papieru, na 
której napis: „Bartsch p f. l. n. a. 1795." 

J-dna karta Fischera przedstawia dwoje ry- 
baków i kobietę, wyciągających sieci z wody. 
Zrę'zna to szarada a raczej rebus z nazwiska 
„utora. 

Mnóstwa innych niepobobna byłoby wyli- 
czyć. Wspominamy tylko o niektórych. Nazwi- 
sko hr. Esterhazego jest wyryte w medaljonie, 


proszę cię o przybycie, gdy znajdziesz wolną 


trzymanym przez amora. Karta wizytowa ba- 
rona Margelika, dyrektora cesarsko austrjackiego 
teatru, przedstawia szopkę. Jenerałowa wdowa 
Weissenstein miała karty, przedstawiające mar- 
tonę z Efezu, płaczącą nad grobem, na którym 
leżał pancerz i hełm zmarłego. Jeden z człon- 
ków arystokracji miał na swoich kartach arcy- 
księcia Karola, broniącego Wiednia. 

Rewolucja francuska, która smak i elegan- 
cję zniwelowała, a następnie dyrektorjat i ce- 
sarstwo, które zaprowadziły smak urzędowy, u- 
sunęły to wszystko, co nosiło na sobie cechę 
epoki odrodzenia. Dodajmy jeszcze, iż gruby 
smak germański dokonał reszty, a pojąć łatwo, 
że owe wykwintne karty wizytowe, artystyczne i 
pachnąca buduarem, już były przeżyte w naszym 
wieku i przeniosły się do historji. 

Pojawiały się u nas gdzieniegdzie remini- 
scencje z czasów Stanisława Augusta; jeszcze 
przed Ke. Warszawskiem spotkać się można było 
ną kartach wizytowych z kopją włoskiej klasy- 
cznej epoki jak np. z amorem ciągnionym na 
rydwanie przez dwa koguty, z Psychą, Merku- 
rym it. d. 

W pierwszej połowia XIX-go wiaku spoty- 
kamy się już z gładkiemi kartami; czuć w nich 
owego ducha dyscypliny muadurowej, który zbrojne 
kohorty utrzymuje w szeregach. 

Były więc karty gładkie, różnokolorowe, 
tęczowa nawet, niekiedy z prostego grubego lub 
żółtego kartonu. Czasem pojawiały się rogi ob- 
fitości i owe sterotypowe „Z powinszowaniem 
imienin* lub „Nowego roku“... — 

Po roku 1835-ym poczęły wchodzić w modę 
karty białe glansowane, z napisami często zło- 
temi, obwiedzione fioresami, potem z obwódkami, 
jak dzisiejsza atykiety na aptekarskich fiaszkach, 
lub z koron*ami, jak przy pudełku od cukierków. 

Herby na kartach bywały wielkie, czasami 
kolorowane. 

Jadno z pism warszawskich ogłosiło nieda- 
wno, że mają wejść w modę fotogrufje na kar- 
tach wizytowych ; pomysł to nlenowy. W latach 
1840—45 ukazywały się karty z litografowanemi 
portretami w pełnej postawie, wizytowem ubra- 
niu, z kapeluszem w ręku. 

W roku 1846-ym umyślono w Warszawie, 
zamiast przesyłania sobie kart wizytowych na 
nowy rok, zbierać pieniądze na korzyść Towa- 
rzystwa dobroczynności. Myśl tą wyszła od Kur- 
jera warszawskiego i przysporzyła znacznych do- 
chodów funduszom dobroczynnym. 

Na nowy rok 1860-ty pojawił się ciekawy 
egzemplarz. Jest to weksel. Forma zwyczajnego 
wekslowego papieru z winietą na lewo, gdzia na- 
pis: „Weksel roczny“, drukowany, a w tekście 
drukiem i pismem: „Warszawa 1 stycznia 1860 r. 
Na 365 wesołych dni. Za okazaniem tego wekslu 
wypłaci Opatrzność boska na zlecenie pana N. N. 
trzysta sześćdziesiąt pięć wesołych i szczęśliwych 
dni i wartości na mój rachunek.* N, N. Na 
wodnych znakach zaś napisano: „Wiele szczę- 
ścią z nowym rokiem." 

Niejeden z czytelników przypomni sobie 
może, jak mu się w owych czasach spełniły te 
dowcipnie wyrażone Życzenia. 


Eronia 


Lwów, dmia 9 wsześnia. 


Dar. Nzjj. Pan udzielił z prywatnej swej 
Bzkatały gminie Rychwałd, w powiecie gorlickim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł 

P. Harman Loebl, namiestnik Morawy 
otrzymał tytuł ekscellencji, 

P. Jan Lidl wiceprezydent namiestnictwa we 
Lwowie wyjechał na parę tygodni do Ischla. 

Śluby. P. Ludwik Kurkiewicz inżynier m. 
Bochni zawarł tamże zwiążek małżeński z p. Stefanją 
Michuik córką tamtejszego burmistrza. 

W Posadzie Rybotyckiej pod Przamyślem odbył 
się ślub p. Adeli Bierzyńskiej z p. Stanisławem Do- 
łęga Jastrzębskim urzędoikiem pocztowym. 


Odczyt. Towarzystwo literackie im. Mickie- 
wicza, przypomina publiczności o jutrzejszym odczycie 
p. Spasowicza, który mówić będzie w sali ratuszowej 
o Konradzie Wall'nrodzia i donosi, że bilety na ten 
odczyt są jeszcze do nabycia w księgarni pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta. 


t Hieronim Łodyński. Z Milatyna piszą nam 
pod datą 7 bm.: 

Dziś rozstał sig z nami na wieki w 80 roka 
życia swego Hieronim Łodyński, kawaler orderu św. 
Grzegorza, właściciel dóbr ziemskich; Milatyna sta» 
rego, Milatyna nowego i Kupcza. 

Jako najstarszy członek — będąc ojcem, dzia- 
dem i pradziadem — bardzo licznej rodziny, zakoń» 
czył swój żmudny a pracowity żywot, który dawniej 
w usługach kraju, a przez całe życie aż do grobowej 
deski najlepszemi chęciami ożywiony, dla ocalenia 
bytn własnej rodziny z zaparciem się poświęcał, 

Byłto szlachcic starej daty, snrowych obyczajów, 
sarowy ale życzliwy pan dla domowników i czeladzi 
swej, którą przynaglał do wykonywania obowiązków, 


— Żebym ja mógł gdzie spotkać szczerość zu- 


chwilę, dla wysłuchania zbyt Śmiałej, bo bardzo | pełną l... choćby szczerą brzydotę... choćby rzozerą 


nieszczęśliwej Maniuty.” 

Zavdresowsła do księcia Janusza. 

Może właśnie w chwali, gdy Maniuta pisała, 
bo około półaocy. Świrski znajdował się na rsu- 
cie w domu oddswna słynnym w Krakowie z za- 
miłowania do muzyki. 

Pani domu przechowywałą z głęboką czcią 
tradycja szopenowskie, sama grałą ze Emakiem 


złość... Wiesz, ja sądzę, że i Angela nie była 
szczerą, nie postąpiła w całej szczerości swojego 


„ja, gdy została zakonnicą. 


— Wam mężczyznom się zdaje, że tylko ta 
kobieta jest szczerą, która się gabi w miłości 
dla was. 

— Miłośćl... — rzekł Świrski z jakiemó iro- 
nicznem zniechęceniem. — Kobiety mają nie- 


i biegłością. protegowała młede talenta, a nawet | Szcześliwą słabość do przeceniania i nadużywania 


dla mezdolnych wykonawców miała wyrozumią- 
łuść, płynącą z dobrego serca i taktu towarzy. 
skiego. 

Właśnie ponisywała się młoda panna, którą 
poprzedziła w K=akowie reputacja dobrej pia- 
nistki. Raputucja ta okazała się niesłuszną, co 
najmniej przedwczesną, to też towarzystwo ze- 
brane słuchało obojętnie, a nawet ten i ów starał 
się wysunąć do inuych salonów ; tylko gospodyni, 
z dobrotliwym uśmiechem, nac ągnjąc rękawiczki. 
co znamionowało pewne zskłopotanie przy do- 
puszczaniu się niewinnego kłamstwa, mówiła: 

— Ślicznie, ślicznie I 

, wirski wyszedł z sali, tłumiąc ziewanie, 
które sią objawiło tylko lekkiem drgnieniem ust. 

— (Cierpliwość naszą wystawiają dziś na. pró- 
bę — rzekł, siadsjąc koło pani Augustowej w 
przyległym salonie, — We wszystkiem szuka się 
tylko sposobiku, dającego s'ę wyzyskać na korzyść 
kokieterji. Możeby ta panna była w stanie zagrać 
co poprawnie, gdyby mogła zapomnieć na chwilę, 
jak ma się wydać jej figura w czasie gry, jakie 
wrażenie mają uczynić białe ręce, muskające kla- 
wisze. Otropnsa rzecz być panną 

— QOkropniejsza jeszcze być takim materjałem 
na starego kawaler, jak ty | 


wyrażen'a tego... Rzecz sama w sobie zdarza się 
tak rzadko, a tak często Bię o niej mówi... 

— Powiedz mi... ja zresztą wiem... Ty kochasz 
jeszcze Angelę! 

— Znowu kobiece czysto pojęcie... Wam się 
zdaje, że jak prawem fizycznem jes*, że natura 
nie cierpi próżni, tak prawem psychicznem to, 
że serce człowieka, który jeszcze zgrzybiałym nie 
jest, musi być zupełnie całe, po brzegi, ra łością. 
Najwznioślej jest, gdy to młość nieszczęśliwa, 
bo nieszczęśliwa najładniejsza — nieprawdaż ? 

— Ee... ty tylko szydzić umiesz! | 

— No, przyznaj s'ę.. Wszak w twojem prze- 
konaniu, ja wzdycham zawsze do Angeli, jej serce 
wyrywa się ku mnie, a między nami stoją stra. 
szne, okrutne, nieubłagane jak Śmierć jej przy- 
sięgi zakonne i kraty celi! Ha, ha, baf.. jakże 
ohok tygo nędznie i pospolicie wygląda rzeczy- 
wistość ! Najobojętniej w świecie przechodzę koło 
murów, w których ona modli się zą mnie... bo 
wiesz, Że w liście swoim ostatnim mówi mi, że 
mnie nie chce za męża, jednak całe życie nie 
przestanie modlić się za mnie ! 

Rozśmiał się jakoś nieszczerte, 


(0. à. z.) 


PRZEGLĄD s dnia 10 września 1889. 


à miatowicie pilnował, aby dopełniała praktyk i obo- | przez Ojca Św. równie jak i przez wiela biskupów | Trzecia wskaże najczęściej na kobietę .. ładną, 
Wiązków religijnych, których starym zwyczajem sam | katolickiego świeta. 


ściśle i gorliwie przestrzegał. 

Ze wszech miar godzi sig nam o tej niezwykłej 
postaci — zwłaszcza w dzisiejszych czagach — ze czcią 
wspomnieć i z długiego pasma tego życia przypomnieć 
dzisiejszemu pokolenia uslugi, jakie obok swej rodziny 
rajowi oddał, 
| Żs nieboszczyk posiadał wielki zasób wiedzy i 
praktykę Życia, dowodzi najlepiej ta okoliezność, że 
w czasach przedkonstytucyjnych był przez rząd powo- 
łangm jako „mąż zaufania” do obrad w Wiedniu nad 
uregulowaniem podatku gruntowego pospołu z takimi 
mężami jak śp. Maurycy Kraiński i śp. mecenas Po- 
lański. Był też dawniej — lubo starej daty — wzo- 
rowyjm gospodarzem 1 dziedzicem wielu włości, 
któremi zawsze z korzyścią i dodatniemi rezul. 
tatami administrował. Tak oprócz pozostałych w jego 
posiadanin wyżej wymienionych dóbr, przez rozumne 
ząwiadowanie. pomnażając jego fortung, przeszły w 
jego ręce: Dablany, dzisiejsza stedziba wyszej szkoły 
rolaiczej; potem Wicyn, a wreszcie Nahorce, Kosów, 
Łodyn, Sokcłów, Jamna, któremito włościami najstar- 
Bzego syna Bwego Stanisława, wzorowego gospodarza, 
wyposażył. 

Pamiętamy też jak nieboszczyk, z godną do 
naśladowania pieczołowitością zachońując ruski obrzą. 
dek i wiarę przodków swoich, nie szczędził trudów i 
Zachodu, gdy na czele deputacyj Rusinów w pierw 
Bzych czasach konstytucyjnych do Wiednia jeździł, 
Przedkładając ówczesnemu prezydentowi gabinetu JE. 
P Gchmarliugowi, memorjał z zażaleniami, na już 
W owym czasie zdrożnę zapędy naszych mokalofilów. 


Bra? także Żywy udział w obradach naszego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, jako deiegat, 
który to urząd przez długie lata z p Święceniem, a 
zawszg z tendencją umiarkowaną, zachowawczą pia- 
Btował. 

Zniechęcony zawodami, usunął Big w później- 
szym wieku od życia publicznego, gdy zwłaszcza rze- 
czy tak odmienny dawnym zapat”ywaniom obrót wzięły. 

Jako gorliwy kat.lik i szczery unita, lubiał 
przyozdabiać nie szczędząc kosztów, Świątynie gre- 
ckiego i łacińskiego obrządku, a ubogich i biednych 
wspierać, i dziś niezawodnie niejedaa łza žala pra- 
wdziwego spłynie na jego mogiłę. Pokój jego po- 
piołom ! 

Zmarli. W Goworach na Podolu rosyjskiem 
zmarł daia 7 b. m. Ignacy ze Źmigrodu hr. 
Stadnicki właściciel dóbr Howory i Chrestyszcze. 
Zmarły odznaczał się wielką zapobiegliwością w za» 
rządzie rozległego majątku swojego, mimo że od lat 
najdłaższych był ciężko cierpiącym. Był to wzorowy 
obywatel i prawy syn tej ziemi, na której wzrósł, 
wychował się i którą serdecznie ukochał, Osierocił 
Byna i córeą w młedocianym wieku. Pegrzeb odbę- 
dzie się w środę. 

Jakób Zadrzycki, zmarł we Lwowie w 69 roku 
życia. 

Zjazd prawników. Komitet II zjazdu prawni- 
ków i ekonomistów polskich zawiadamia, że członko 
wie komitetu przyjmować bgdą przybywających usze- 
Btników począwszy od wtorku 10 września do czwar- 
tku 12 września na cbu dworcach kolejowych. Człon 
kowie komitetu mieć będą odznakę w kształcie 
przepaski o barwach miasta na ramieniu, prócz tego 
na peronie głównego dworca wystawioną będzie w 
dniach tych tablica wskazująca, gdzie członkowie ko- 
mitetu się znajdują. Członkowie komitetu urzędować 
będą: I. Na dworcu głównym we wtorek 10 wrze» 
śnia od 6 do 9 godz. rano pp. Rastawieccy, od 3 do 
6 godz. po poład. pp. Zdański i Godlewski, cd 7 do 
10 godz. wieczór pp. dr Gorecki, dr. Szydłowski, 
Łoziński i Leszczyński, od 11 do 12'/, godz. w no- 
cy dr. Omski 1 Duiewawi, we środę il września od 
6 godz. do 9 rano pr. Schiller, Tokarski i Macial. 
ski, od 3 do 6 godz. po poł. pp. Zygmunt Pawłowski 
i dr. Maciolski, od 7 do 10 godz. wieczór pp. dr. 
Czarnik, Hamerski, Rozwadowski, Skwarczyński, Sta- 
nisławski, od 11 do 12% w nocy pp. dr. Kopecki, 
Kamieński, we czwartek 12 września od 6 do 9 g. 
rano pp. dr. Gorecki, dr. Szydłowski. IL. Na dworcu 
Podzamcze w obu dniach przy wszystkich poc'ągach 
pp. dr. Kopecki i Kemigński. 

Hr. Franciszek Thun, Świeża zamiano wany 
namiestnik Czech, jest synem hr. Frydryka Thuna, 
który służył Austrji przez dłagie lita jako dyplemą- 
ta, posłając do rozmaitych dworów zagranicznych. 

Hr. Franciszek Thun, urodzony dnia 2 września 
1847, ma dopiero lat 42, ożeniony jest z ks. Anną 
Bchwarzenberżanką, a odziedziczywszy po ojcu majorat 
zasiada w wyższej izbie Rady państwa od roku 
1881. Karjerę parlamentarną rozpoczął nowy na- 
miestnik Ozech znacznie wcześniej przed tam, bo jaż 
w r. 1879, po odbyciu słażby wojskowej, wybrany 
został posłem z większych posiadłości ziem- 
skich w Czechach. Wtedy to wstąpił on do klu- 
bu czeskiego w Radzie państwa pod komendą hr. 
Henryka Clama-Martinitza i zosteł sekretarzem Izby. 
W r. 1883 majoracka własność ziemska wybrała hr. 
Fr. Thuna posłem do sejmu czeskiego, w którym 
należał on do stronnictwa staroczeskiego, konserwa- 
tywnego. Po raz pierwszy wystąpił hr. Fr. Thun na 
szerszą widownię parlamentarną dopiero w zeszłoro- 
cznej senji jesiennej czeskiego Sejmu. Ww mowie z dnia 
5 października 1888, oświadczając Się Niemcem z 
przekonenia, żądał aby monarcha Austrji calem uznania 
historycznych praw Czech, uroczyście włożył na swo- 
ję głowę koronę S. Wacława. Przy tegorocznych wy- 
borach do s”jmu czeskiego znów majoracka posiadłość 
ziemska wybrała go swoim posłem, Urzędowego sta- 
nowieka nie zajmował dotąd żadnego hr. Fr. Thun. 


Morderstwo w Jarosławiu. Wczoraj t. j. 
w niedziaię oduył się pogrzeb porucznika rachunko- 
wego Donntha, jednej z ctiar skrytobójczego morder- 
stwa popełnionego w Jarosławia. Orsznkosi pogrzebo- 
wemu towarzyszyły ogromne tłumy publiczności. 

Druga ofi.ra, porucznik Schubert walczył wczoraj 
ciągle między życiem a śmiercią, leżąc w silnej go- 
rączce. Donoszą że Najj. Pan rozkazał podawać sobie 
szczegółowe raporta o przebiegu słuboś:i por. Schu- 
berta, oraz zawezwać telegraficznie prof. dr. Bullro- 
tha słynuego Operatora z Wiednia. W sobotę, przy- 
była d> Jarosławia ko nisja śledcza złożona z zastęp- 
cy prokuratora p. dr. Bienczewakiego i sędziego śled- 
czego p. adjnokta Królikowskiego, ażeby przeprowa- 
dzić dochodzenia na miejstu. Przybył tam także nad- 
komisarz policji lwowskiej p. Maidiuger. 

Wczeraj rozeszły się pogłoski Że porucznik 
Schubert umarł, której to wieści później zaprzeczano. 
Dziś głoszą, że por. S-hubert umarł rzeczywiście, 

Centralny komitet Towarzystwa afrykańskie 
go w Wiedmiu zacznie wydawać z końcem września 
pismo poświęcone sprawie zniesienia niewoli marzy- 
nów p. t. Afrika- Verein Antisclaverei- Monatsrevue 
Wien I G toaugergassa 8. — Na czele redakcji stoi 
kawaler Feliks de Salles, komandor papieskiego or- 
deru Grzegorza W. 

Prenumerata roczna wynosi 2 zł. 40 ct, którą 
zawczasu przesłać należy do biura redakcji. © 

Nadmieniamy, że w Krakowie istnieje już > 
kwietnia „Towarzystwo przeciw niewoli W Afryce“, 
którego prezydentką jest Adamowa hrabina Platerowa 
(Kraków ul. Kopernika 14), a sekretarką p. Marja 
Kirchmayerówna (Kraków ul. Sławkowska 11). Do 
nich zgłosić się może każdy pragnący wziąć SI 
w Towarzystwie afrykańskiem, tak usilnie poleconem 


c oco ży ww e O. TE Z Z A 


Odezwa. Już 7a lat trzy przypada sześćsetna 
rocznica Śmierci błogosławionej Kingi, patronki Polski 
i Węgier. Córki i towarzyszki tej Błogosławionej, za= 
konnice klasztoru w Starym Sączu, starają się w Rzy- 
mie o kanonizację tej Błogosławionej; u siebie zaś 
przygotowują zawczasu wszystko do godnego obchodu 
kanonizacyjnej uroczystości w roku 1892. 

Kościół przed 120 laty ostatni raz odnęwiony, 
potrzebuje koniecznie naprawy i przemałowania. Ka- 
sacyjnym dekretem Józef» II z roku 1782 klasztor 
pozbawiony swych majętności (52 wsi i miasta Sącza) 
nie jest w stanie ponieść kosztów naprawy, zmuszony 
jest przeto uciec się do ofiarności tych wszystkich, 
którym cześć bł. Kingi i ocalenia religijno- narodowych 
pamiątek leży na sercu. 

Dlatego z miłą chęcią otwieramy Bzpalty pisma 
naszego na przyjmowanie dobrowolnych ofiar ną od- 
nowienie kośvioła pp. Franciszkanek w Starym Sączu 


Kolonje wakacyjne dla dziewcząt. Ze 
Lwowa nam piszą: 

W niedzielę dnia 1. wrzęśnia byliśmy świadka 
mi miłej oruczyst.Ści. Zebrało się wspólnie 56 dziew- 
czątek, wysłanych na kolonją wakacyjną do Hrebe- 
nowa, aby przedstawić się przewodniczącej Wnej Pani 
Wiktorji Niedziałkowskiej i komitetowi ściślejszemu, 
oraz złożyć serdeczne podziękowanie za gurliwe za- 
jęcie wszystkim tym, którzy groszem wdowim przy- 
szli w pomoc Bzlachetnej myśli. Kto widział kolo 
nistki wyjeżdżające ze Lwowa dnia 16 lipca, wynę- 
dzniałe, biade, omdlewające prawie z wycieńczenia po 
cało oszuej pracy, z trudnością poznałby te same 
istoty z buziami pełnemi, zarumienionymi, o oczkach 
uśmiechniętych, z których tryska nietylko wesołość i 
zdrowie, ale owa energja ży»ia, tak potrzebna do 
zwalczenia wszelkich trudności, Świeże powietrze, 
prześliczna pogoda i serdeczna a rozumna opieka, 
wpłynęły najzbawienniej na rozwój ciała i ducha, 
czego najlepszym dowodem wdzięczność wyrażona 
przez jednę z nich w następujących słowach do prze- 
wodniczącej : 

„Pomyślałaś też czcigodna pani o Kształcenia 
serc i umysłów naszych, powierzając nas tak zacnym 
przewodniczkom. Chciałaś wzmocnić w nas ducha, 
serca uszlachetnić i rozbudzić w nich gorącą miłość 
i chęć do pracy dla drogiej ojczyzny. To też nieje- 
dna z grona naszego, co pierwej nie wiedziała na- 
wet, że i ona ma dla ojczyzny obowiązek, teraz z ca- 
łą enurgją postanawia wziąć się do pracy. Twoja 
to zasługa czcigodna pani, przyjm więc wszystko, co 
dać możemy, to jest naszę wdzięczność i serdeczne 
przywiązanie; przyjmijcie je wszyscy, coście jakim 
kolwiek sposobom przyczynili się do rozwoja kolonji 
i wy kochane, drogie paoie, nasze kierowniczki, przyj- 
mijcie serdeczne podziękowanie, miłość głęboką i za. 
pewnienie, że zawsze iść będziemy drogą przez was 
wskazaną”, 

Kiedy do łez rozrzewniona przewodnicząca i o0- 
bscne panie z komitetu dziękowały kierowniczkom za 
gorliwe zajęcie się dziatwą, jedna z dziewczątek wy- 
głosiła wierszyk kolonistki Malwiny Bieńkowskiej, koń 
czący się następującymi słoAy: 

„O my to wiemy kochana pani, 

Że dając dzisiaj nam pomoc swoją, 

Ojczyźnie nasze serca dasz w dani, +- 

Gdy je tu w miłość dla nią uzbrują ; 

Więc gdy wakacje w Twej łaski mamy, 

Gdy w sercach naszych polska myśl Świeci, 

Z szczerością serca wszystkia wołamy ; 

Racz przyjąć wdzięczność od polskich dzieci”. 

Z przyjemnością dowiedzieli śmy się, że zacho- 
wanie się wszysikich kolonistęk było wzorowe; imio- 
D2 18-tn zostały wpisane do złotej księgi dla pa- 
mięci i zachęty następnym, a nie było ani jednej za- 
słogującej na naganę, 

Z Liska nam piszą: W doin 7 b. m. odbył 
się w mieście naszem na cześć uztępującego naczel- 
nika tut, sąda, a obecnie radzcy sądu krajowego, p. 
Romena Jamińskiego, bankiet pożegnalny. 

P. Roman Jamiński przewodnicząc przez lat 
8 tut. sądowi potrafił dla swych wybitnych zalet 
umysłu, s3rca i charakteru zdobyć sobie ogólny mir 
i szącunek. 

Jego nadzwyczajny takt, miękkość obejścia się 
i bezwzględna sprawiedliwość zdobyły dla niego 
prawdziwą powagę i należny szacunek u wszystkich, 
którzy kiedykolwiek z nim w styczność wchodzili. 

Toż z żalem żegnano p. ralzcę Jamińskiego, 
ustępującego z aa zslałctwa sądu na wyższą posado 
do c. k. sądu obwcdowego w Sanoku, a wyrazem 
tych uczuć była urządzona w sali kasynowej w dniu 
7 b. m. uczta poż”gaalna do której zasiadła licznie 
zebrana inteligencja miasta i powiata. 

Z dziedziny humoreski. Grażdanin doniósł, 
że w manewrach galicyjskich bierze udział jeden 
korpus włoski. 

W depeszy o wyborze księdza Dowgieł- 
ły administratorem archidyecezji mohilewskiej, powie- 
dziane było że w wyborze tym brał udział także ksiądz 
Martynów T. J. Owóż otrzymnjemy doniesienie, 2e 
w wyborze tym nie brał udziału O. Jezuita Marty- 
nów. Zaś ks. Martynów T. J. mieszka w Paryżu, 
avsnue Hoche 26. 

Münchhausen odżył w dziennikarstwie ame- 
rykańskiem. Następującą historyjkę podaje jeden z 
dzienników nowojorskich, ręcząc za jej „prawdziwość“ : 

„Podczas festynu w Sheffield nad jeziorem Mi- 
chigan obnosił Włoch jakiś na sprzedaż znaczną ilość 
baloników powietrznych. Przez nieuwagę puścił ten 
Włoch sznur na którym baloniki te były przemoco 
wane. Sznur ten oplątał rączkę i biodra dwaletaiego 
dziecka, msleńkiej Zofji Schwab. Zanim się ludzie 
spostrzegli, jnż balony wzniosły się w górę, unosząc 
z sobą dziecko, Beloniki wraz z dzieckiem wzbiły się 
na wysokość przeszło sto stóp a wiatr popędził je 
nad jezioro. Głastaw Koch, znakomity strzelec, wsiadł 
w czółoo i począł strzelać do balon'ków. Poprzedziu - 
rawiał on kilkadziesiąt baloników jeden po drugim 
skutkiem czego reszta baloników wraz z dzieckiem 
zwolna spuściła się nad jezioro, a Koch podążył z 
czółnem, pochwycił dziecko i nietknięte zaniósł na 
brzeg“. 

Turecka intendentura wojskowa nie tęgo 
się spisała w Krecie. Do dział wysłanych na tę wy 
spę dodano wprawdzie obfita amunicję, lecz gdy 
przyszło do nabijania, pokazało sią, że ładunki nie 
odpowiadały kalibrowi armat. Musiano więc sprowa- 
dzić iune, 

Szarada. Z powodu umieszczonej w poprze- 
numerze Bzarady, otrzymujemy następający list : 

Szanowny Panie Redaktorze | 
Zbyt łatwe podajesz zagadki mój Panie ! 

Gdyż wcale nietrndne jest ich rozwiązanie ; 
Zaledwie raz jeden tylko przeczytałem, 
Zagadkę Twą Panie, zu raz rozwiązałem, 
Więc gdy zgadywać każesz Redaktorze, 
Pozwól, że ja także zagadkę nłożę, 
Lecz niech się płeć brzydka zgadywać nie kusi, 
Bo tę płeć piękna li odgadnąć musi. 
A mówię z góry: iż za rozwiązania, 
Nic dać nie mogę, prócz — podziękowania. 

z Szarada 
kobietom do rozwiązania przeznaczona. 
Chociaż pierwsza przyimkiem, w natach ją znajdziecie, 
Drugiej w greckim należy szukać alfabecie, 


dnim 


A całość piękne Panie z łatwością odgadną, 
Pomyśleć tylko proszę, łatwa to zzarada, 
Bo niejednej z Was może imię chrzestne składa. 


Teatr. 
rand* farsa w 3 aktach Valąbreqna. 


Dziś w poniedziałek „Darand i Du 
Przedstawienie 


zakończy „Wyspa Talipatan* operetka w 1 akcie 
Offenbacha, 

Jutro „Baron cygański“ operetka w 3 aktach 
Straussa. 


We środę „Świat nudów" komedja w 3 aktach 
Paillerona, trzeci gościnny występ p. Dutetre'a, 8r- 
tysty teatru „Odeon“ w Paryżu, 

We czwartek „Mikado“, 

W piątek na uczczenie zjazdu polskich pra- 
wników „Kościuszko pod Racławicami“. 


Literatura i Sztuka. 


Przeglądu powszechnego (Kraków, ul. 
Kopernika, 26. Cena roczna 10 zł} z przesyłką) 
książka wrześniowa (ur. 69) zawiera: 1) Biskupstwa 
i kłasztory polskie w X i XI w., przez dr. Wojcie- 
cha Kętrzyński'go, — 2) Z przeszłości uniw. Kra- 
kowskiego, przez dr Władysława Wiasłockiego (c. d.) — 
3) Bartosz z Wissemburga (szkic histosyczny), przez 
Ernesta Breitera. 4) O stanie wcę rza ziemi 
przez M. Rudzkiego. — 5) Chrześcijański powieścio- 
pisarz Paweł Feval, przez ks. Jana Badeniego T. J.— 
6) Przegląd piśmiennictwa polskiego i obcego. — 7) 
Sprawozdanie z ruchu religijnego, społecznego i na- 
ukowego. 


* Przegląd sądowy I administracyjny (Lwów 
ul. Pańska, 7). Zeszyt wrześniowy zawiera: 1) O 
obronie koniecznej i wyższej konieczności. — 2) O 
żebractwie i włóczęgostwie, — 3) Międzynarodowy 
związek kryminalistów. — 4) Praktyka cywilno-są- 
dowa. — 5) Praktyka karno sądowa. — 6) Prakty. 
ka administracyjna. -— 7) Zapiski literackie. 


* 


Rozmaitości. 


— Aurelian Scholl, znany felietonista paryski, 


podaje w „Matin“  nasiępująsą charakterystykę 
Balgijczyków , którzy podobno słyną z  gadatli- 
wości: 


„Wchodzę w Biukseli do sklepu, nad którym 
widzę napis: „Rękawiczki, krawaty i t. d.“ Za 
kantorkiem s*edzi dama, mogąca mieć około czter- 
dziestu lat. 

— Prosiłbym — odzywam się — o parę ręka 
wiczek. 

Dama pozdrawia mnie uprzejmym uśmiechem i 
podnosi sią zwolna. 

— Pan życzy sobie rękawiczek ? 

— Tak pani! Kolor popielaty, Ale nie zbyt 
jasny. 

— Nie zbyt jasny ! 

— Tak pani. Nr. 73/4. 

— Nr. 73/4 ? Bardzo dobrze. 
spocząć ? 

— Dziękuję. Spieszy mi się. 

— Ach, pau eig spieszy ,,. 

— Tak, oczskuje mnie ktoś. 

Dama idzie w głąb sklepu, gdzie anajdają się 
wąskie schądki, wiodące na piąterko i woła: 

— Engenjol 

Młody, 
góry: 

— Mama mię woła? 

— Tak, zejdź na chwilę ! 
się spieszy, 

— Zaraz kończę r botę i przybiegam. 

— Pospiesz się | 

— Dobrze mamo | 

Dama wraca i staje znów zą kantorkiom 

— Może pan zajmie miejsce ? — odzywa się po- 
nownie. 

Mam już tego dosyć, ale ciekawość poznania 
panny Evgenji, zatrzymuje mię. Siadam. 

— Długo pan zabawi w Brukseli ? 

— Trzy lub cztery dni. 

— Ale pau zna miasto ? 

— Oddswna! Bruksela, Neapol I Paryż, są naj- 
milszemi miastaami w Europie. 

— Ach, i ja byłam w Paryża! — 
m*. — Kochałam tam kogoś... 

— Zazdroszczę mu tego szczęścia... 

— Ale to był zdrajca! 

— Nie dziwię się temu. Francuzi wogóle są lekko- 
myślnymi.. 

— Może pan położy kapelusz ? 

— Dziękuję Obawiam się spóźnić, 

D:ma zwraca się znów ku schodkom : 

— Eugeujo! — woła. — Pan nie ma czasu! 

— ldę, mamo, idę! 

Zjawia się blondynka, mająca cerę róży i lilji 
zarazem, a po za różowemi wargami szereg prze- 
pysznych ząbków. 

Zbliża się ka mnie i zspytaje z uprzejmym u- 
śmiechem : 

Co pan sobie życzy ? 
Proszę o rękawiezki... 
Niech pan raczy usiąść, 
Popielate. .. 
Jasne ? . 
Nie, ciemne. 
Pozwól pan... kapelusz panu zawadza. 
Q! proszę | nic nie szkodzi .. 
Pestawię go na stole, 
Ha, jeśli pani każe... 
A więc rękawiczki, proszę pana... 
kawiczki ? 
— Tak, pani 
— Jaki numer ? 
— Te 

Panna Eagenja poczyna powtarzać do niebie: 
„Popielate, . męskie... 77/4: Naraz, rozejrzawszy się 
po sklepie, zwraca się do mnie z uśmiechem : 

— Ach, takich nie mamy, proszę pans... 

— Bardzo żałuję. 

— Może innym razom... 

Wtedy odzywa się z Ów dama: 

— Eogenjo | Wyprowadź pana! 4 
Ol proszę! Niech się pani nie fatyguje. 
Muszę pana otworzyć... Proszę, 
Dziękaję... 
Do widzenia!” 3 
Dzienniki bruksełskie, nadrabiając miną, prze- 
drukowują teu djalog B jeden z rich zdobył się na 
słuszną i dowcipną zarazem uwagę, dodając: „Coś 
podobnego może 8'9 fejletoniście przytrafić nawet — 
w Paryżu. 

— Osławiony dym londyński, pochodzący 
z licznych fabryk i unoszący sig nad stolicą Anglii, 
został przez profesora Robertsa zbadany pod wzglę- 
dem ciężaru i wartości, Uczony ten przyszedł do 


Może pau zechce 


Świeży, dzwięczny głcsik zapytuje z 


Jett ta pan, któremu 


wzdycha da- 


Męskie rę- 


przekonania, że unoszące się codzień nad Londynem | 


z zę yna zo 


węglowego, oczyszczanin zeń przedmiotów itp, a na- 
koniec 40.000 000 marek, jako sumę, którą corocnie 
traci Londyn w uszkodzonych przez pył przedmiotach. 
Razem wz'ąwszy, dym londyński zrządza corocznie 
ekonomicznych szkód na 90,000.000 marek. 


Część ekonomiczna. 


= O emisji gal. pożyczki propinaoyjnej 
donoszą z Wiednia, iż prawd»podobnie nastąpi 
ona w początku przyszłego miesiąca, Emitowa- 
na będzie tylko kwota 38 ml zł, bo wielu u- 
prawaionych zażądało wypłaty kapitału iademni 
zacyjnego w efektach, a zażądanie to dosięgła 
kwoty 24 mil. zł. Emitujące instytucje finansowe 
mają uzasadnioną nadzieję, że papier tak solidny 
i tak silnie zagwarantowany znajdzie szeroki od- 
byt za granicami monarchji, wSzwajcarji i Fran- 
cji, gdzie oprocentowanie po 4 od st} uważanem 
jest za zupełnie wystarczające, w obec rent ta- 
macrnych, która posiadaczom dają zaledwie 3 do 
314 procentu. 

= Konsumcja nafty w Austrji wynosiła w ro- 
ku ubiegłym ogółem 1,570 000 cet. metr., czyli 
4*/, klgr. na głowę, w Rosji 4,009.000 cet. metr. 
czyli 4'/, kig. na głowę, w Niemczech 5,640.000 
cet. met. czyli 12 klg. na głowę. 

= Cena cynku została ró rnocześnie z cena" 
mi żelaza podwyższona. Skartelowane huty cyn- 
kowe Austrji podniosły ceny cynku o 1 zł. na 
centnąrzo metrycznym, tak, iż obecni cena cen- 


tnara wynosi 34 zł. 
Wiedeń 7 wiz 'śnia. 

(Z) Giełdy zagraniczne obyły się już z 
trudnośsiz mi podrożałezo kredytu i już wczoraj 
popłynęły pełnymi żaglami ną wody zwyżkowe. 

nasza giełda podążyła za aiemi, a tem łatwiej 

m'g'a ona to uczynić, bo uprzejmy dla Świata 
finansowego nasz kanclerz skarbu bojnie sypnął 
gotówkę, ofisrująa kilku naszym bankom lok:cję 
6 miljonów na rachunek oontocorrentowy. Nag'e 
potanisł więc kredyt report wy a już to doda 
wało animuszu nsszej spekulacji. Jiż przeto 
wczoraj rəpryza rozwinęła się na dobre i ogar- 
nęła prócz papierów spekulacyjnych tskże renty, 
a dziś sputęgowała się ona jeszcze silnie, wcią- 
gając w zaczarowane koł» hausy cały materjał 
g ełdowy. 

Przodem szły w tym ruchu akcje bankowa 
i przemysłowa, a między niemi znów trzymały 
prym Alpioy, Laaderbsoki i Anglcsy. Za nimi 
podążyły walory transportowe i niektóre renty. a 
tylko loteryjne pspisry stały mdło i zdobyły 
dziś nadwyżki kursowe. 

Waluty i dewizy, dziś i wczoraj chyliły się 
ku zniłne, ruble poprawiły się o ćwieró centa. 

Oto notowania ostateczne z piątku i soboty: 


kredyt. austr. 305— 306 25 
3 węg. 316 — 317:25 
anglob. 135:25 136 25 
bankv. 111-50 11210 
uniony 231-25 231-75 
laenderb. 237 80 238 30 
ludwiki 193 50 194:— 
czerniowieckie 234 — 23450 
renta pap. wsp. 83 60 83:50 
„ Srebrna 8445 84 35 
austr. złota 110:— 110:10 
5°% austr. 99:50 9955 
węg. złota 9960 99 55 
BOn węg. 94 50 3445 
Ruble 1.23 1.23 


Telegramy „Przeglądu“. 


Jarosław 9 września (pryw.) Dziś rano wy- 
jechał Cesarz ze świtą na manewra, które odby- 
wały się w kierunku Wysocka i Sachorowa, me- 
jątku JE. Namiestnika, gdzie ustawiono wspa” 
niały łuk tryumfalny. 

Po drodze witano Cesarza wszędzie z za* 
pałem. 

Po manewrach przybył Cesarz konno do 
Jarosławia o godz 12 min. 45, powitany przez 
Namiestnika, starostę burmistrza i liczną publi- 
czność entuzjastycznie. 

Po przyjeździe wsiadł Cesarz do wagonu 
salonowego, gdzie oddał się pracy. 

Odjazd z Jarosławia nastąpił o godzinie 4 
po południu. 

Namiestnik towarzyszy Cesarzowi do Kra- 
kowa. 


Wiedeń 9 września. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza rozporządzenie oesarskie z 
25 sierpnia o utworzeniu jeszcze jednej ciężkiej 
baterji w każdym pułku artylerji korpusowej. 
Baterje te utworzone być mają z d. 1 stycznia 
1890 na razie z zmniejszonym etatem poko- 
jowym. - 

Ten sam dziennik ogłasza także rozporzą- 
dzenie o wykonaniu przyjętego przez Cesarza w 
dniu 15 maja utworzenia dalszych czterech bo- 
Śniacko-hercogowińskich kompanij piechoty i 
czterech bataljonowych sztabów dla piechoty 
wojsk bośniackich. rew. g 

Wykonanie tych zmian nastąpi w jesieni 
1889 r. ; 

Tryjest 9 września. Wczoraj odbył się po- 
grzeb wiceadmirała Manfconiego z wielką pompą 
wojskową. Obecnymi byli admirał Sterneck, 
wiceadmirał Wiplenger i kierownik namiestnictwa 
Rinaldini. 

Praga 9 września. Krajowa rada kulturna 
okazała gotowość najżywszego poparcia akcji ra- 
tunkowej, którą zainicjowało niemieckie centralne 
towarzystwo gospodarskie. 


Rzym 9 września. Przy udziale wielu to- 
warzystw, które wyruszyły z chorągwiami i mu- 
zyką, przewieziono wczoraj uroczyście popiersie 
Cairol 'ego na wspaniałym karawanie do kapitolu 


(i ustawiona je w miejskiej sali honorowej. Bur- 


mistrz Rzymu i Menotti Garibaldi mieli przy tej 
sposobności patrjotyczne mowy. 

Londyn 9 września. Na wczorajszym mityn- 
gu bastujących w Hyde-Parku oświadczył Burns, 
że nie obowiązał się zalecać bastującym przyję- 
cie układu zaproponowanego wydziałowi przez 


Moussicn-hause, a przez kompanje dokowe przy- 
jętogo. — Zgromadzenie uchwaliło odrzucić ten 
układ. 


Aigier 9 września. Wice admirał Bergasse 
wygłosił wczoraj podczas przyjęcia oficerów armii 
lądowej przemowę, w której przypominając wajnę 
krymską powiedział: „Wów:zas walczyliśmy z 
przeciwnikiem rycer kim, któremu po bitwie po- 
daliśmy dłeń i kiórego dzisiaj do naszych przy- 
jaciół zaliczamy“. Ustęp ten mowy przyjęto okla- 


chmury dymu mają wagi około 6000 centnarów i że skami. 


węgiel, który w tych chmurach traci się bezpożyte 


Christjanja 9 września. Cz'onkowie kon- 


cznie, przedstawia rocznie wartość około 45,000.000 | gresu orjentalistów przybyli tu wczoraj po połu- 
marek. Do tego dolicza jeszcze Roberts około 6000 ; dniu ze Sztokholmu. Zgotowano im uroczyste 


marek, które traci Bię corocznie na wywózce pyłu 


' przyjęcie. 


Antwerpja 9 września. Król w towarzy- 
stwie ministra Devoldera przybył tu wczoraj po 
południu i odwiedzał w szpitalach rannych pod- 
czas katastrofy. O godzinie *, na 6 wieczór 
odjechał król do Brukseli. 

Ludność przyjęła króla bardzo sympatycz- 
nie. Ogień w składach nefty całkiem już stła- 
miono. 


Paryż 9 września. Biskup Seez wystosował 
do ministra sprawiedliwości protest przeciw okól- 
nikowi, który minister wydał w sprawie mpięszania 
się duchowieństwa do walki wyborczej. W pro- 
teście tym powiada biskup, że okólnik obraził 
godność i patrjotyzm duchowieństwa. Duchowni 
s9 s dpi Francji; i domagają się praw 
swoich. 


Nadesłane. 


Pan A. Pokorny, 


magister farmacji i właściciel tabryki i składu 
perfumerji dawniej W. Tepy, wyrabia obecnie 
wodę kolońską, perfumy i mydła w tak wy- 
bornej jakości, iż w istocie grzechem jest spro. 
wadzać takowe z zagranicy. Szczególnie woda 
kolońska pana Pokornego nie ustępuje w ni- 
czem importowanej, a jest przytem znacznie 
tańszą. 117 8—6 

E 
| Główaa wygrana złr. 100'900 
Najblższe c'ągnienie 13 września b. 


Losy. serbskie 10 frankowe 


sprzedaje po kursie dziennym tskże na spłaty 
miesięczne 
z takie losy w 1% ratech po zł. 2. 


r. 


z n a n s n 
$ Po złożeniu pierwszej raty należą j12 wszyst- 
kie ewentualne wygrane do nabyway. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Keator wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata. całoroczna na prowincję 
złr. 1'80. 2002 


jp | 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 7 września 1889. 


Hotel Zorża: M. hr. Ledóchowski z Woły- 
nia. M. hr. Wolański z Pauszówki. A. Czaykow- 
ski z Dusanowa. A Orski z Tłumacza. M. dr. 
Jezienicki z Tarnopola. K. Zenowicz z Podola 
ros. K, Jankowski z Rosochowaóćoa. A. Garapich 
z Zagórza. Q. Piatz z Borysławia. L. Tanzer z 
Saaz. L. Blamenthal z Frankfartu. F. Seip i F. 
Riha z Wiednia. E. Beruille i L. Huillion z Pa- 
ryża. L Bromirski z Jaszczówki. K. Kohut z Ne- 
wojowy. Z. Zagórski z Przemyśla. 

, - Hotel Europejski: M. hr. Karnicka z Ro- 
kiety. M. Ləpoage z Meran. E. Spiegel z Wiednia. 
W. dr. Niesiołowski z Rzeszowa. 

Hotel Angielski: J. Małecki z Lackiego. L. 
Majewski z Bóbrki. M. Wojnowa z Pitrycr. W. 
Wołodkowicz z Dobrowód. A. Lisdwiocki z Nie- 
głowiec. 


Lwów Z Isdy keadlowaj 7 września 1383. 


1. Akcje sa sstulę. . 


EJ 
bez kupunu bieżącego £ Łądaj 
bas dywid==27 ja 2 tia > 


Eocilej galio. Kar, Lud. 20° zż m.k. 193 25 196 80 


„ iWow.-oser-jess. 200 sł w a. 233 50 286 £0 
Banku kip . galio. 200 sh w a. 377 — 381 — 
a kredyt. galio. 200 sl. w. a. — — 318 — 
4 Listy sastawne sa 100 sł. 
Banku hyp. galic. 5 pro w n. 100 — 101 — 
8°, Listy zastaw. Galic Zakładu 
kredytowego ziasaskiego 36 iet. — — — — 
Banku hyg galic 5 pro 10°, pr 103 25 154 26 
Banku krajowego 4 *, w a 97 10 98 EO 
Tow kred galia 5 - „ np 100 70 101 70 
a - b 4 a LJ a 96 e 97 — 
Pa ZY 4 * 100 70 101 70 
„ 4 s % 93 80 94 80 
a PRE OT: 98 40 99 40 
(0 zza a 92 80 93 80 
3. Listy dłudne sa 100 atr. 
G Z. kr.wł (d) 69,) 8%, wlikw 54 — 57 — 
y È (d) 5. p) 2 ewo L] 46 za 49 gm 
4 Obligi sa 100 str. 
Indemnizacyjne galo. 5 pra m. k. 104 25 105 85 
Kom banku kraj 0 pro. w.a I em. 100 50 10. 50 
Posyczka kraj. sr 1973 6 pre. w.a. 104 — 107 — 
r ro a 1883 4 4%, „ 9650 97 wo 
56 Losy. 
Loey miasta Krakova . . . . . 24 — 26 — 
+  Stanitzwowa . . . . — — 88 — 
6. Momoty. 
Dakat holendersi . . « « . :. 5EB 5.68 
Dukat cesarski . . . « « . . 561 5.71 
Napoleondor |. e. Wp mo w o a € Ob = 
Półimperjał rosyjski. . . . . . 9.68 978 
Rubel rosyjaki srebrny . . 128 183 
5 „ papierowy 1224 —1'24Y, 
100 marek niemieckich „58 — Ł9— 


Telegram giełdowy. 


Wiedeń dnia 9 września godz. 1. min. 50 


Akcje kredyt 306,75 Węg. kolej półn. 


Alpiny 87.60 wschoda. 18650 
Kredyty węg. 317 25 Wiedeńskie losy 
Angl.banki 137 70 kom. 144 — 
Unieny 23250 Akcje tyton. 117:50 
Ludwiki 194 75 Gal. obl:indem. 104 75 
Nordbany 256.50 Elbethale 224:25 
Dombacdy 120.50 Lóuderbanki 239.80 
Losy tureckie 3580 Renta zł. węg. 9970 
Staatsbahny 226.50 Bankvereiny 113.10 
Czerniowieckia 235 50 Renta węg. pap 94.57 
Ruble 1 23.50 


Usposobienie silne. 


Jociągi kolejowe. 
podług zegaru lwowskiego. 
Preychodaą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz. B m. 60 rano poe. osob. 
e) 4; po poł. s xarj. 
: 7 w 15 wieczór „ migs. 
a 3:5 p Osob. 
Z PODWOŁOCZYSK (na dworzec główny fwowak:): x 
o godz, 8 m. 15 wnocy poo. mige, 
. 2, %0 po s karj, 
a Tam PIECE r oR mig, 
Z PODWOŁOCZYSF : (na dworzec Podzamcze): ; 
o godz. & m. 88 w Bocy poo. migs; 
„ 3. 3POpoŁ „ karj 
„ 6, 22 wieczór „ mige 
ZE STRYJA o godz. 13 m. OB w nocy poo, osob. 
= B „ 26 rano "> 
5 B„ BG po poł. ,» 3 
Z CZERNIOWIEC: o gods. 6 m. 40 rano  poo. mięg.. 
s T u ~— wieczór s pomp. 
ole. BL 5S po zo nę m9 
Z BEŁZCA: o godz. © m. 58 po poł. poo. mige 


Handel F. Knauer i Syn 


pod Złotym Lwem, we Lsvowie. 


Najtrwalsze 


4 PRZEGLĄD s dnia-10 września 1889. 
Z pierwszorzędnych fabryk -tylko najlepszej jakości 
Płótna, bieliznę stoto iki, chustki 
) Ę 0 Wą, TĘCZNI } L 2026 Na żądanie cennik franco. 
poleca w największym wyborze i najtaniej 
TE ne mnam EEK 
a (ga NIEPRZEŚ CIGNIONA 
| IWa 0 maszyn RAGOSI Masa woskowa 
7 Tiro Se 
128 1—? Jedyny do sprzedaży uprawniony skład na Galicję, utrzymuje Lakier z farbą 


Ludwik Winiarz we Lwowie, Teatralna 16. 


E : 64 jeat najtańszym i najiepszym materjałem smarowym dla maszyn wszelkiego rodzaju, zużywa się oszczędnie, utrzymuje 
Oliwa „Ragosine maszyny w ciągłcj czyat Świ, konserwuje takowe i w zimi nie zamarza, co jest ważną zaietą. $ 
44 nabyć można jedynie u powyższej firmy — wszystkie z*Ś inne oleje lub smary pod tem nazwiekem, 


Prawdziwą oliwę „Ragosine gdzisindziej sprzedawane jak» szkrdliwą misszeninę uważać należę. 


Wysyłki na prowincję za pobraniem z beczkach oryginalnych, na próbę takża w blaszankach plomtowanych po 25 kig. zawartości. 


» 
wy 


prędko schrąry 
do podłóg 


6 


98 5 


Rogóźki trzcinowe 
Rogóżki z łyczka kokosowego 
rrzepaczizi trzcinowe patentowane. 
NO WOSĆ! 


Trzepaczki do dywarów i mebli z jednejtrzciny wyrabiane i Szczotki 


szczecinówe do czyszczenia firanek. 


Erochmal 


połysknjący brylantowy 


własnego wyrobu lepszy 
niż wszelkia inne 
wyroby 
z+ graniczne, 


Grzebienie celoluidowe, rozowe, prawdz'we szyldkretowe i 
z kości słoniowej. Bzezoteczki d) zębów, paznokci, 
aksamitu, Eapeluszów Szczotki do sukien, wło- 


Mysełka 

touletowe 

we sielk'm wy- 

borze. Woda kolońska 
Balzamy do zmaonia- 
nia i farbowania włosów. 


rodek przeciw bolcm zębów 


poleca najlepiej i najtaniej 


BF." 


Tutek cygaretowych hygienicznych z : b : AEN ae A 
1000 sztuk od zł 120 (najler sze zł 160) 6, 4, pokoje z przynależy tościami. Po- 
Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości mieszkania kawalerskie, Pokój i ku- | 
Krajowa fabryka Tutek cygaretowych chnię, stejnię, wozownię wynajmuje Żn-7 $ 
AC Aa à rząd realności Emila Kertemiliana 
S. W. Niemojowskiego Brajera Brajerowska 10. w godzinach 9—1* gg 
2485 Lwów, Teatralna 8 (naprzeciw Katedry). 1 3- ść. 
Opakowanie gratis. Przy 500? knzzta transportu ponosi fa”ryka. | 
m 
BIELIZ E dla dzieci | 


i wyprawek dla niemowląt | 
we wielkim wyborze pcleca 
po cenach bardzo przystępnych 
handel 
Edwarda Schillinga 


wa LWOWIE, ulica Hulicka 1. 16. 


RASOLE i kalosze najtaniej w skła- | 

dzie przyborów do podróży i bielizny xw 
męskiej 

Braci Langner 

91 2—12 Lwów Halicka 1. 16. | 

Cenniki na żądanie darmo 


z 
bon — s — nn — s 


a aaa A — i m 


121 
dk 


WEUWOKTETWEOWNZWEA 


| 


WAZA + 


GOOZZ=O=——10 ZS=0——009 


06 


JAM LOBOS 


zegarmistrz 
przedtem L WEIGEL 


we Lwowie ulica Teatralna l. 16 


poleca 
ój obfiiy Skład zegarków, łań- 


cuszków złotych israbrnych, zegarków 
ściennych, stołowycda i kudzików 16 
żnego 
fabryk po conach najumiarkowańszych. 
Naprawy wszelkiego rodzaju zegar- 
ków, maszyn grających jakoteż od- 
świeżania antyków  uskuteosnia 
miennie 
muje cię klejeniem bursztynów, pian- 
ki, porcelany, szkła, kitem własnego 
wynalazku i takowy sprzedaje flakenik 


rodzaja z  pierwszorzędaych 


8u- 


i pod gwaranojęg, oraz zaj 


ro BU centów. 
8—6 


Wojskowy zakład naukowy $ 


połączony z pensjonatem 
we Lwowie, ul, Akademicka Nr. 8, 
(jedyny na całą Galicję i Bukowinę) 
przygotowuje: 
1. do jednorocznej służby ochotniczej (Iatelligenz-Priifang). 
2 do egzaminu wstępnego do szkół wojskowych. 
3. do egzaminów oficerskich. 


Rozpoczęcie kursów co roku 1 marca i 1 października, 


Emeryt. c. k. kapitan Waniezek, 
b. prof. szkół kadeckich. 


Programy gratis i franco. 
BOo——o==—O—=0—— 00) 


Ważne dla rodziców i opiekunów 


zakładów 


48 8—8 poleca po cenach możliwie niskich 


Magazyn fabryczny bielizny 
M. Beyera i Spółki 


Lwów, ulics Karcla Ludwika liczba 1. 


—— 


Saiki SZKOLNE 


dlą wszystkich zakładów nauko- 
kowych w trwałych oprawach 
polecą 


Księgarnia polska 


z 


teorotycznemi i piakłycznem 
świadectwami z 16 letniej praktyki 
w Czechach i Galicji, wykształetny 
we wszech gałęzach gospodari: 
ro piczo - przemysłowej oraz i ra- 
chunków teoretycznie i praktycznie. 
rodem (Czech, żonaty (1 dziecko) 
40 lat liczący, zdrów, poszukuje 
posady ekonomicznej w większych 
dobrach tu w kraju ed 1go paź 


1 4. 


47 1 
SŁ 


plac Halicki 105 4—4 


> 


TETERE a 
B! SZĄ KW + HZ 


Łaskawej uwadze Przawi:leb- 
nym Księżam i P. T. Publiczności 


Piotr Michnowski 
bronzownik i srebrnik 


we Lwowie 
plac Bernardyński li zba 15. 


w dŁublicy, p. Kołaczyce. 
123 3—4 


Piegi, opalenie słone- 
czne, żółte i brunatne 


EF Zdrowotne i lecznicze gg 


(soba 


È | liczha 9 I. piętro Z. Se 


Mączk 


preparowaua kwasem siarkowym; 


wy kształcon 
mnzykalnie 


skim, życzy rob 
ndzielać tyo 
przedmiotów 
panienkom jak i chłopczykom. 


w języku francu- 


S 
i 


i 


} 


ta} 


Ni 
~ 


Bl:żaze poreznmienie: ulica Fisknrake 


yik waka 


TRZA zt £ 


a kościana 


parzona, fornientowana jnkotaż 


najskutenzniejszy nawóz pod 
wazelkia zasiowy i 


Pi A 


z +- ~ Eric 
Proszek do karmy 
(Fosforan wapniowy) 


skuteczny drdatek Jo karmy dla zwie» 

ch | drohie wezalkisgo radzajn; 

pływe ne siny rozwój Łości pizęwztego bydła 

pociazowego, przyspiecza oiuczanie, poriększa 

zmacznie wydntność mleka ukrówi pro- 
dukcją jaj u drobia. 

Pakiet na próbę weżący B kllo wysyła 
odwrotną pocztą za nedesłaniem przekazem 
J zir. 60 et. r opstowaniam i opłeceniem 
porie do hkażdaj poczty w Austzji i Nieraczech, 

Opiz I spozób użycia tak Mączki kościa- 
naj, jsuoteż 1 Proszku do karmy, za Żądznie 
beryluizia | franea. 


ha;dza 
Pr de 


Fabryka wytworów chamioznych I na- 
ws.owych Śnółki komandytowej 


Juijana Wanga 


we Lwawie, alica Jngicllażcks Nr. 12. 


plamy na twarzy 


ustępują po kilkzkrotnem użyciu 


ANTILENTTILII 


Premiowany na wystawie krajowej 
srebrnym medalem zasługi 1886 
poleca swoje najdoskonalsze własno. 
ręczne wzroby kościelnych przedmio- 
tów, to jest: kielichy, monstrancje, 


| dziernika r. P, 
| 
| 


Adresować proszę: Jam Slecht 


bezwzględnie naturalne i wzorowo hodowane 


NJ LR A, węgierskie w butelkach, białe, czer- 


wone i kuracyjne tokajskie 


oaz p ste. w 100 odmianach relkwiarze, krzyże, kadzielnice, kan || 2... i 
WZOTOWE iwit E b delabry, pająki różnego rodzajn szklan - i cena 2 zł. 
i ] I y m PZERŻŻ ił dł 60 (0 p] v21 ne, metalowe it. a po najtańszych nabyć można w sziepach 
E iP Sa TEAN , . n cenach, "a 
centralnej gi Fi ) rerio i wykonuje a skiel Ihnatowicza 
ALS a A" s chów i paten pa cenie od 7 zł. do 10 i 
zostającej a >. N 4 Zza butelkę A i wye) pod garang. |w Lwawie, Krakowie i Czerniowcach. 
IRYAĄ ( 103 841 tzyjmuje d? niklowanis, miedziowa 
pod nadzorem a k ir , nia itd. Łyżki, widelce, noże, pod |= == 
król. węg. N szczegółowych cennikiw stawki i inne rzeczy etołowe do sra ]——— — 
iusters handl z brzenia, pod gwarencją i za najtańsze 3 
ZE oE, Mi polecz : | ceng Egzaminowany 


Przyjmaje do złocenia i srebrzenis 
w ogniu i el-ktrycznie. 

Ktoby miał jakąkoiwiek robotę, 
raczy się łeskanie z zaufaniem udać 
do mej nowo otworzonej tu pracowni 
a ptzraniem moim będzie, ky jak naj 
lepiej zsdowoluióć każdego t*k ceną 
jak i robotą. 86 4—6 


Główny skład i zastępstwo dla Galicji, w handlu 


St. Markiewicza wa Lwowie 


w Rynku liczba 42. 


OTTO AED B — Fog 


Leśnik 


kavaler, ze znawstwem zasad eko- 
somi"znych tudzież rachunkowoś ią 
uasową i korespondencia Przełc 
'|żeństwa obszarów dwo: skich — pc- 
szukuje posady od 1go październi- 
ka br. pod adresem: Leśnik, poste 


restante Narajów- Wierzbów. 
114 8--8 


zn KA SĘ G 


w jaki każdy mieszk 


) aniec prowincji może dostać ze Lwowa obuwi 
wszelkiego rodzaju, o 


męskie, damskie i dziecinne, z jak najlepszego 
pracowni ręczrej jest następujący : 


Osoba 


inteligentna, moralna, wieku średniem, 
która może wykazać się |chlnbnemi 
kwalifikacjami, poszukuje posady Za- 
rząda doma zaraz. Zgłoszenia 
przyjmujs pod literami O. B. poste 


materjala wyrobu z mojej 


A) oznaczyć miarg centyme- 
trową jak tu wzorek. dłu- 
gość stopy (jaka b) B) w pal- 
cach w około jak o d. C) 


96 5—12 


po'eca 


Józef Michilini 
LWÓW, tlie: So*o0?A Ticzha 7, 


Kauczukowe 


Stanie i NONOSTANY 


róleca 


Magazyn wyrobów gumowych 


R. KRIMMERA 


Lwów, Hotel Francuski. 


ma~ SPOSÓB 


wyżej rya w około jak e f. 
D) i tak samo podbicie jak 
gh i proszę tę miarę w 
desig Poa pieać polać jak a- 
prac wnis j 
18 wszelką starannością Forawił 
dobre, wygodne i elegancko wykona 1 na Cza6 wyszle. Ceny uą nastę: 
pujące: Męskie buty z cholewami od 10 do, 15 zT, buciki od 5 se) 
650 złr., damskie buciki od 4 do 560 złr., dziecinne od 180 do 8-50. 
Obuwie to jest nieprzemakalne oraz chroni nogi od przepocenia. 


Z wysokim szacunkiem 


Józef Ncalec 


właściciel magazynu i pracowni obuwia 
Lwów ulica Kuźmierzowska liczba 51 
naprzeciw o. k sądu powiatowego. 
Dziękuję za łaskawe dotychczasowe względy o które i nadal R. 
2859 4-7 | 


restante Rozdół, 


Bióro wywiadowcze 


26 2—4 


P. lki, Niemki, Francuski egzam. ) 
uie «gzam. BONY wyższe UCZY 
7 = . wsz'lkich narodowości, NA 
J 0Z€ fa D 1r klego CIELI domowych i osobę z bardzo 
Lwów, Ryvek 25. dobrego d mu z śsietnem i wszech 
J 1 8 rennem wykształcen em, pragnąc* 
pośredniczy w kupnie dóbr i|przy'ą6 miejsce. jako nauczycielka: 
kamienie, wydzierżawieniach towerzyszka lub zastępczyni pani, 
majątków wszelkiego rodzaju. poloca naue-ycielskie bióro 


Wszelkie zlecesia załatwia i 3 
najpunktualnej. i edi: Anieli Pauillon 


Piekary 26. 
97 


2-8 


Wacław Masłowski. 


2778 


Papier s fabryki Braci Fijałkowskiaż w 


Najlepsze ręczne harmoniki 


harmoniki orkiestralne 
dźwiękami  metalicznemi, 
Xoxo miechy 

RC wyrobu, jakoteż wszystk. 
instruments mrzykaln 


i t. p, harmoniki 


grające i t. d. 
Jana N. Trimmel 


wyższej nauczycielki w Poznaniu|fayryka harmonik we Wiedniu VII Kai- 


serstrasze Nr. 74. 
Cenniki franco i gratis. 


isloj. 


8—5 


z 1, 2 i Zrzędami klawiszów 


skórzane własnego 


f |aanrreciwko składu lamp Wgo p. Ditmar 


| 
| 


Piękne odlewy gipsowe 
fgury, postomenciki, ornamenta do 
budowli, z gipsu, sapna hidrau- 
licznego, ora: marmuru Sztuc mege 

60 7—10 
Pracownia odlewów gipsowych 


y — |7 dziw 
Nagrodzone ośmioma medalami 


ie 
A, 


0 


ów, 
' - senszenia itp. Do wszelkiego 
użytkn domowego 


froterowania, zamiatania, ryżowe do 


Proszek 

niezawodny éro- 

dek do zmpełnego zni- 
szozenia wszelkich owadów nie 
Zacherlin: ze wyśmienity skutek 
ręczę. fymdetikom do kiejania 


szkła i poroslany Gąbki toaletowe 


pań, sług i. t. p. 
Lwów, ulica Sobieskiego liczba 21. 
80 6— 10 


niejsrem mam zsszczyt uwiadomić Szan 


| Władysław Zborowiez 


otworzyłem 
pray wl. Sobieskiego l. 2 
a 


Skład papieru, 
wszelkich potrzeb do pisania, 


rysowania i mslowania 
127 1—? crar | 
skład obrazów ram i t. p. 
Pelecając się łaskawym względom 
wielce Sxarownej P. T. Publiozności, 
kreślę się z uszanowaniem r 
Władysław Zborowicz 


!|we Lwowie, przy ulicy Bobieskiego 1. 2. 


lemęnga Skad O. 


UTRZYMUJE FE 


ARNOLD WERNER 


we Iwowie 


Za 4 centy 


można mieć 


Jedyny fabryczny skład w Galicji 
50 11—? Wyrób kraiowy 
Wanien i Kanapek 
orawdziwie cynkowych z aparatem 
ʻo grzania wady jakoteż wszelkich przy- 
borów do kąpieli. 
A. Królikowski 
Lwów, Janowska 14, 


[l-strowane cenniki na żądanie. 
Wedle umowy także ma rozpłatę 


Ważne dla pan! 

N wy sposób roboty Smyrn"ń- 
skich dywarów, podusz'k, pasów 
sa mebie, udz ela gruntownej nau 
ki pani Kriegshober w Zakładzie 
naukowym robót artystycznych (ko- 
btecych) ul. Kopernika 1. 
pętro gd:i> jest skład wyrobów 
gotowych ( astępstwo wieltłoj fa- 
bryki zagianicznej), oraz nebyć 
moża pn cenach fabrycznych pra- 
ą włóczkę ANGORĘ. 110 


Służbę 


szelkiezo rodzaju jak: lokai, ku 


O 


w 


charzy, kucharki pokojowe, fu'ma' 
nów, ogrodników, leśniczych, ekor 
skrzypae, oytry, flety, klarne |nomów, g rzelników, rządzcó w itx 
ty, trąby, grające A nec jakoteż niu 

9 ut. 
Okariny, katsrynki, aristony. 
katarynki małe, albumy gra 
Jace, kufle do piwa, kieliszki 
|do wina, zabawki damskie 


szycieli, bony i guwer 
nantki 
poleca Biuro wywiadowcze 


D. Margulies 


Wałowa liczba 5. 


Wszelkie zamówienia najsumien-|ną prowincji, 
niej i najrychlej wykoruie. 


120 1-2 


i do powczów we wielkim wyhorze. 
Teatralna l. 7. 
SEO S NORZE 


Anonse PP. Abonentów. 


Katalog dalet dawnych bar- 
dzo ciekawy i obszerny (dzieła treści 
religijnej, Czasopisma dawne, historja, 
sztuka,) w języka:h: polskim, łaciúskim, 
niemieckim, francuskim rozsyła na żąda- 
nie bezpłatnie i franko Księgarnia katolia- 
ka Dra Władysława Miłkow.kiego w Kra: 
kowie, 6—9 

Ważne dla właścicieli real. 
meści we Lwewie Ursgdnmk pań- 
stwcwy wyższej rangi, mogący złożyć 
kaucję 5.000 zł życzy sobie objąć pora- 


dọ 'ezyd nta. Wiadomość w sk'aądzie 
łócien i bielizny p. Jana Riedla, plac 
Marjanki. 1—4 


Kohanówna pośredniczy w sprzedaży 
realności w Sanoku. Realność piękna pod 
korzystnomi warankami do nabycia, 

Zaraz potrzebny ogrodvik żonaty bar- 
dzo uzdo!niony i kacharz bez żony. Zgłosió 
się osobiście: Głlinna, poczta Zborów i 


T| stacja tamże. 


Mam do zbycia kompletne, oe ne dzie- 


T. Pabliczrość, że pod właaną firma ło niemieckie i polskie naukowej treści 
i ek nomioznej 


Jeśli 
ceng 


w większej ilości. 
potrzebne podam apis tytułów i 
przystępną 

wór £aipszyn Brzeżany sprzedaje do- 
skonały bolion Nr. I 6 złr. 50 ot. kilo, 
Nr. 2. 5 m'r. 50 ct, kilo. Przy 5 kilo ra- 
batu 2 zl. 

Sprzedaję: Bluntschlego alig. Stanta- 
lehra (1886) prawie rowa za 380 wras 
z przesyłką poleconą i Paudecta Exnera 
(skrypta wiedeńskie) całe lub ozęsciami 
A. Fichmann, Stanisławów 

trzy ulicy Żółkiewskiej pod l. 38 sę: 
3 pckoja frontowe z nc | 
za 36 złr. 76 ct 8 pokoja o 2ob woho- 
dach z przynałeżytościami za 20 złr. 60ot. 
2 pokoje frontowe za 18 złr, 54 ct. 1 po- 
kój z kachnią i przynależytościami xa 
14 złu. do najęsia. Bliżssa wiadomość u 
dozcrog karaienicznego lub przy kasie 
w łaźni lwowskiej na Żółkiewzkiem |. 40. 


Organista młody, żonaty z ukończoną 
drugą kl, gimmnaz. grający pigknie z nut, 
ktory potrafi dyrygować ohórem i zarazem 
może być użyty za pisarza gminnego, 
opatrzony w najohlabniejsze świadectwa, 
posznkuja celem polapszenia byta, miejsca 
„rzy większej parałii w mieście lub na 
wywi. Zgłoszenia i gumienuej infurmacji 
udsieia Urząd paraf. o. ł. w Krąkow.u 
(ad Radymno.) 

L) Poszukuje sig od 20—80 morgów 
pola wraz z dobremi budynkami gospo- 
darczemi i domem mieszkalnym, przy 
drodz3 ezutrowacej i blisko poczty 1 stacji 
kslejowej, 2) Dystarjusz obzuajomiony 
z manipul cją ak. Sąda powiatowego lub 
ck. Urzędu LH poszukuje dyur- 
nom. Zgłoszenia pod B. W. poste re- 
stante Zł. ozów. 

Po zakujs się zdolnego nauczyciela do 
adzielania nauki jednemu uczniowi do 
lezej klasy gimnazjalnej niemieckiej za 
:kromnem wynadgrodzeniem do Trembo- 
wli z podaniem warunków pod adresą : 
L. Bielecki. 

Ofiojalista w wile wieka, kawaler, ob- 
znajomiony z gospodarką należycie, po- 
gzukuje ponady  lmstratora, kontrolora, 
msgazyniera, rachmistrza — może przy- 
jąć także posadę sekretarza gminnego lub 
przełożonego większych obszarów dwor* 
ukich, gdyż jest obznajomiony z mani „u* 
lacją urzędową, biegły w języku polskim 
i uiemieskiza. Łaskawe zgłoszenia przyj: 
muje J. P. p. Romów. e 

Niemka (Hanowerks) udziela lekoyj Jg- 
zyków: niemigckiago, francuskiego i an- 
gielakiego po nader umiarkowanych co- 
nach. Pr:y zgłoszeniu się kilku osób 
chcących naukę wspólnie pobierać, obie” 
zuje sę znaczniajszy opust. Ulina Wało: 
wa liczba 8 w podwórzu. 

Q:oba inteligentna matk €ga drobny h 
dziea, chorrwita bez Żadnych środków 
do żgcia będąca, uprasza aero litościwych 


3 łaskawą pomac Lwów, ulica Oocbronek 
1 8.1. piętro wohód przez ganek, 


Na NAGNIOTKI środ:k domowy, wy- 
próbowany, 1 centa kosztający. Za nede- 
dłaniem 26 ot. i B ct. na znaczek listowy 
pod takowy, Leon Lewiski w Chyrowie. 

Wszech:tronnie uzdolniony, mogący deó 
adpowiednie 'ękojmig. postukuje posady 
kasjera, kontrolora lub rachmistrza próos 
mwyczajnej dotacji nie wymaga żadnej 
pensji. Brzeżany, postę restante pod l. 
N. N 


Gorzeinik praztycznie uzdelniony z 
chlubnemi świadectwami jakoteż z świa. 
dectwem szkoły gorzelniczej w Dublanach 
poszukuje odpowiednej posady. Adres: 
strzsiawicz w Bad wej: Wiazni. 

Organista, młody šZawaler, umie grać 
i śpiewać z nut dobrze przy pięknem 
silnym i r eledyjnym  głonie,. może także 
<dziełać śpiewu czterogłosowego, poszu- 
kuje umieszczenia DA wsi lub w mieście, 
Zgłoszenia przyjmuje F. Lityńęki u 00, 
Franciszkanów w Przemyślu. 

Konnypient not rjalny z praktyką pro« 
win'jonalną, w sprawach notarjalnych, 
spadkowych 1 spoznych, biegły i szybki 
robotnik w języku p:lskira, ruskim i nie- 
mieckim, doskonała siła dla koncelarji 
poszukuje umieszczenia. 


Zgłórzenia listowne pod Koncypient do 
Administracji „Przeglądu.“ 


Z drukarni sat, Manieckiego. — Zarządzea Walsnty Hodak: 


